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„Kosmos-29“ 
na orbicie

MOSKWA (PAP). W so­
botę w Związku Radziec­
kim umieszczono na orbicie 
okołoziemskiej kolejnego 
sztucznego satelitę Ziemi 
„Kosmos-29”.

Sputnik okrąża kulę ziem 
ską w ciągu 89,52 minuty. 
Apogeum jego orbity wyno­
si 309 kilometrów, a peri- 
geum — 204 km.
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Konferencja
specjalistów 1WPG 
poświęcona typizacji
okrętowych mechanizmów 
pokładowych

W Gdańsku — jak zapo- 
w’adalismy — odbywa się 
konferencja sekcji okręto­
wej Komisji Maszynowej 
RWPG, poświęcona typiza- 
cjii okrętowych mechaniz­
mów pokładowych. Uczestni 
czą w niej specjaliści wszy­
stkich krajów RWPG łącz­
nie z Czechosłowacją 1 Wę­
grami.

W czasie konferencji do­
konana zostanie typizacja 
mechanizmów pokładowych, 
które mają być produkowa­
ne w krajach RWPG i mon 
towane na budowanych 
przez te kraje statkach.

Organizatorem konferencji 
jest Polska, której delega­
tem do sekcji jest mgr inż. 
Żydowo, dyrektor Ośrodka 
Badawczego CBKO w Gdań 
sku. (am)

-----•-----

Wieczór przyjaźni
węgiersko-polskiej
BUDAPESZT (PAP). — 

W Budapeszcie odbył się 
wieczór przyjaźni węgier­
sko-polskiej, zorganizowa­
ny przez Polski Ośrodek 
Kulturalny i Dzielnico­
wy Komitet Patriotycznego 
Frontu Ludowego Węgier.

Ben Bella przybył do Moskwy
Uroczyste powitanie
na lotnisku we Wnukowie
MOSKWA (PAP). Premier 

Nikita Chruszczów i inni 
przywódcy radzieccy witali 
na lotnisku we Wnukowie 
prezydenta Algierii, Ben Bel 
lę, który przybył w sobotę 
do Moskwy z oficjalną wi­
zytą przyjaźni na zaprosze­
nie Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR i rządu ra­
dzieckiego.

Oprócz Chruszczowa przy­
byli na lotnisko Leonid Breż 
niew, A. Kosygin, A. Miko- 
jan, M. Susłow i inni przy­
wódcy oraz dyplomaci, dzień 
nikarze i setki mieszkańców 
stolicy ZSRR.

Dostojnemu gościowi od­
dała na lotnisku honory woj 
skowe kompania honorowa 
oraz oddano salut z 21 salw 
artyleryjskich.

Następnie wygłosili prze­
mówienia premier Chrusz­
czów i prezydent Ben Bella.

Premier Chruszczów o- 
świadczył, że ludzie radziec 
cy z uczuciem wielkiej radoś 
ci witają przywódcę wyz­
wolonego narodu algierskie 
go. Wyraził on przekonanie, 
że naród algierski osiągnie 
„nowe wspaniałe sukcesy W 
budowaniu szczęśliwej przy­
szłości, w budowaniu wol-

Proces patnosów
Martyniki
PARYŻ (PAP). Pięciu bo­

jowników o niezawisłość 
Martyniki skazanych przez 
francuski sąd pierwszej In­
stancji za swą działalność 
patriotyczną odzyskało w 
sobotę wolność, której byli 
pozbawieni od początku 
ubiegłego roku. Sąd apela­
cyjny, do którego się odwo­
łali, zawiesił im bowiem 
odbycie kary. Równocześnie 
sąd apelacyjny przedłużył 
orzeczone przez trybunał 
pierwszej instancji wyroki 
więzienia.

nej, niepodległej, socjalisty­
cznej Algierii”.

Chruszczów wyraził prze­
konanie, że wizyta Ben Bel­
li przyczyni się do dalsze 
go umocnienia przyjaźni mię 
dzy ZSRR i Algierią.

Ahmed Ben Bella wyra­
ził głębokie zadowolenie 
przybycia po raz pierwszy 
na ziemię radziecką, ziemię 
kraju, który dokonał rewo 
lucji październikowej. _ Ben 
Bella podkreślił wysiłki rzą 
du radzieckiego na czele z 
Nikitą Chruszczowem, zmie­
rzające do umocnienia po­
koju na święcie.

Ahmed Ben Bella gorąco po­
dziękował narodowi radzieckie 
mu i jego rządowi za ogrom­
ną pomoc, jakiej udzielono Al­
gierowi. Wyraził on również 
przekonanie, że także w przysz 
łości wolna Algieria korzystać 
będzie z moralnego i material­
nego poparcia Związku Radziec 
kiego i innych krajów socjali­
stycznych.

Następnie Ahmed Ben Bel 
la, Nikita Chruszczów i Le­
onid Breżniew udali się do 
miasta. Wzdłuż całej trasy 
zgromadziły się tysiące lu­
dzi, którzy gorąco pozdra­
wiali gości algierskich i przy 
wódców radzieckich.

Dostojny gość algierski 
otrzymał rezydencję na 
Kremlu.

* * *

Wkrótce po przybyciu do 
Moskwy prezydent Algierii 
Ben Bella złożył wizytę Ni­
kicie Chruszczowowi na 
Kremlu.

Podczas wizyty obecne by 
ły osoby towarzyszące Ben 
Belli, jak również Andriej 
Gromyko i ambasador 
ZSRR w Algierii Nikołaj 
Piegów.

W związku z Dniem Transportowca i Drogowca 
odbyła się w dniu 24. IV. 1964 r. w Urzędzie Rady 
Ministrów w Warszawie dekoracja zasłużonych w 
pracy zawodowej pracowników transportowych i 
drogowych. Na podstawie uchwały Rady Państwa 
premier Józef Cyrankiewicz udekorował 54 osoby 
wysokimi odznaczeniami państwowymi.

Na zdjęciu: premier Józef Cyrankiewicz deko­
ruje Orderem Sztandaru Pracy II klasy Jana 
Chmielewskiego, kierowcę autobusu w Oddziale 
PKS w Warszawie. caf — fot. Dąbrowiecki

Efekty współpracy 
krajów socjalistycznych
MOSKWA (PAP). — W 

dniach od 21 do 25 kwiet­
nia for. odbyło się w Mo­
skwie 12 posiedzenie Korni 
tetu Wykonawczego Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospo­
darczej.

W posiedzeniu uczestni­
czyli przedstawiciele Buł­
garii, CSRS, Mongolii, NRD; 
Polski, Rumunii, Węgier i 
ZSRR. Polskę reprezento­
wał Wicepremier Piotr Ja­
roszewicz.

Znów walki

Czesław Wojtowicz
spoczął w Alei Zasłużonych

LONDYN — J4IKOZJA i pobliżu portu Kyrenia, gdzie 
(PAP). W Nikozją wzrosło J grecko - cypryjskie siły bez

Wczoraj po południu na 
cmentarzu srebrzyskim we 
Wrzeszczu w grobie, polożo 
nym przy Alei Zasłużonych, 
spoczęły na wieczny spoczy 
nek zwłoki posła Ziemi 
Gdańskiej, zastępcy dyrek­
tora Okręgu Kolei Państwo 
wych w Gdańsku, zasłużo­
nego działacza związkowego 
i politycznego — CZESŁA­
WA WOJTOWICZA.

Na cmentarzu zgromadzi­
ły się wielotysięczne tłumy 
ludzi, pragnących złożyć

Kondukt pogrzebowy o- 
twierała orkiestra wojsko­
wa, za którą, poprzedzana 
pocztem sztandarowym, szła 
kompania honorowa Woj­
ska Polskiego. A za nią las 
sztandarów. Sztandary: KW 
PZPR, Związków Zawodo­
wych, organizacji kolejo­
wych... I wieńce, wieńce, 
wieńce. Od KW PZPR, od 
KM i KD PZPR, od WK 
FJN, portowców gdańskich 
i gdyńskich, od stoczniow­
ców, spółdzielców, Zespołu

napięcie między ludnością 
cypryjską a jednostkami bry 
tyjskimi, wchodzącymi w 
skład sił ONZ. Do krwa­
wych walk doszło w pół­
nocnym rejonie górskim w

Kolejarze nmsą trumnę Zmarł, go
Wł. Nleżywiński

old pamięci Zmarłegopamięci 
Członkowie Komitetu Woje 
wódzkiego PZPR, KM i KD 
PZPR z I sekretarzem KW 
PZPR Janem Ptasińskim 
na czele, przewodniczący 
Prezydium WRN Piotr Sto­
larek wraz z wiceprzewod­
niczącymi i radnymi, prze­
wodniczący Prezydium MRN 
Tadeusz Bejm, posłowie Zie 
mi Gdańskiej, Prezydium 
WKZZ z przewodniczącym 
E. Pieczewskim na czele, 
Prezydium WK FJN... i ty­
siące przyjaciół Zmarłego, 
wśród których wybijały się 
mundury kolejarski«. , i

Poselskiego. Od kolejarzy z 
Tczewa, z Bydgoszczy, z 
Krakowa, z Olsztyna, z Kar 
sznic... Od pracowników MO 
i od celników. Nie zabrakło 
również kwiatów od dzieci. 
Piękny wieniec „Drogiemu 
swemu Opiekunowi’’ złożyły 
dzieci zP Szkoły Podstawo­
wej nr 46 w Oliwie. Z 
wieńcem na pogrzeb przy­
szli również harcerze. Wszy 
stkich, zresztą, wyliczyć nie 
sposób.

Za trumną, niesioną — 
w asyście żołnierskiej war-
# Dokończenie na str. 2

Wicepremier 
F. Waniołka 
w Gseszynie I Skoczowie

KATOWICE (PAP). Wice­
premier Franciszek Wanioł- 
hdt uczestniczył w sobotę w 
spotkaniu z aktywem poli­
tycznym ii gospodarczym po 
wiaitu j miasta Cieszyna. W 
czasie spotkania przedysku­
towano bieżące i perspek­
tywiczne plany rozwoju 
przemysłu i rolnictwa w ty m 
rejonie w świetle tez na IV 
Zjazd Partii.

W godzinach popołudnio­
wych wicepremier F. Wa­
niołka przybył do Skoczo­
wa, gdzie w miejscowych 
zakładach mechanicznych do 
konał otwarcia nowoczesnej 
odlewni żeliwa. Obiekt ten 
umożliwi zakładom poważ­
nie zwiększyć produkcję 
grzejników do centralnego 
ogrzewania.

Freiest MSZ ID 
pod adresem
rządu Dońskiego

BERLIN (PAP). Energicz­
ny protest wystosowało w 
sobotę Min. Spraw Zagra­
nicznych NRD pod adresem 
rządu bońskiego w związku z 
aresztowaniem przez policję 
zachodnioniemiecką dwóch 
działaczy młodzieżowych 
NRD, G. Mendela i W. Mic- 
kego. Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych NRD wzywa 
władza zachódniani emi eckie 
do niezwłocznego zwolnie­
nia aresztowanych i podję­
cia kroków uniemożliwiają­
cych powtórzenie się w przy 
szłości podobnych aktów.

Mendel i Micke przybyli 
do NRF w związku z przy­
gotowaniem do ogól oniemieć 
kiego zjazdu młodzieży, któ 
ry odbyć się ma w przysz- 
łym miesiącu Wi Berlinie.

pieczeństwa zdobyły umoc 
nioną pozycję Turków cy­
pryjskich. W walkach tych 
zginęło 15 Turków i dwóch 
dostało się do niewoli. W 
Larance 150 uzbrojonych 
Turków cypryjskich zabary 
kadowało się w szkole. Po 
odmowie ewakuowania szko 
ły siły ONZ zablokowały 
dostęp do niej. W czasie 
strzelaniny zabity został je 
den Grek cypryjski i kilku 
odniosło rany.

Na ulicach Nikozji doszło do 
kilkakrotnych starć między 
żołnierzami brytyjskimi sił ONZ 
i Cypryjczykami. „Idźcie 
precz” — pod takim tytułem 
dziennik cypryjski „Harawgi’* 
zamieścił w sobotę artykuł w 
którym ostro krytykuje prowo­
kacyjną postawę żołnierzy bry­
tyjskich wchodzących w skład 
sił ONZ na Cyprze.

Złote medale

Po wysłuchaniu referatu se­
kretarza rady N. Faddjejewa 
komitet wykonawczy podkreś­
lił, że 15 rocznica RWPG ob­
chodzona jest w warunkach 
znacznych sukcesów krajów 
członkowskich w dziedzinie ich 
rozwoju gospodarczego. Glo­
balna produkcja przemysłowa 
krajów RWPG przekroczyła w 
1963 r. poziom z roku 1950 
prawie 3,9 raza, w tym w 
Bułgarii — 5,4 raza, Czecho­
słowacji — 3,2 raza, Mongolii 
— 4,7 raza, NRD — 3,5 raza, 
Polski — 4,2 raza, Rumunii — 
5 razy, Węgier — 3,4 raza,
ZSRR — 4 razy. Udział kra­
jów członkowskich RWPG w 
światowej produkcji przemy­
słowej wzrósł z 18 proc. W 
1950 r. do około 31 proc. w 
1963 r., a udział wszystkich
krajów socjalistycznych zwięk­
szył się odpowiednio z 20 
proc. do prawie 38 procent.

Kraje członkowskie RWPG 
zrealizowały szereg wiel­
kich przedsięwzięć gospodar 
czych: uruchomiono ruro­
ciąg „Przyjaźń”, połączono 
systemy energetyczne kra­
jów członkowskich RWPG 
i utworzono centralny za- 
9 Dokończenie na str. 2

Masowy wiec
w Hawanie

HAWANA (PAP). 24 bm. 
odbyła isię w Hawanie wiel­
ka manifestacja, poświęco­
na -międzynarodowemu diniu 
walki przeciwko kolonializ­
mowi, o pokojowe współ­
istnienie.

Uczestnicy wiecu wyrazi­
li pełne poparcie dla o- 
świadczemia premiera Fidela 
Castro, który 19 kwietnia 
hr. powiedział, iż Kuba nie 
zamierza tolerować prowo­
kacji amerykańskich impe­
rialistów i gwałcenia obsza-
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Dyskusja przedzjazdowa
nie pozostaje bez echa
Narada w ICC PZPR

: ł r ru powietrznego Kuby przez
lAict li O S łll O t? (Hl IÓ Wam er >’k a ńskie samoloty szpie

radzieckich
MOSKWA (PAP). Walenty­

na Nikołajewa - Tierieszko 
wa i Walery Bykowski o- 
trzymali w sobotę w Gwiazdo 
grodzie złote medale Związku 
Towarzystw i Organizacji 
Sportowych ZSRR.

Tierieszkowa otrzymała 4 me­
dale za rekordy światowe w 
klasie lotów orbitalnych w ka­
tegorii kobiet, ustanowione pod 
czas wyprawy w „Wostoku-6” 
(czas trwania lotu — 70 godzin, 
40 minut, 48 sekund, przebyta 
trasa — 1.970.990 km, wysokość
— 231,1 km, łączna masa uży­
teczna umieszczona na orbicie
— 4.713 kg).

Bykowski otrzymał dwa me­
dale za absolutne rekordy świa 
towe ustanowione podczas wy­
prawy w „Wostoku-3” — (czas 
trwania lotu — 118 godzin, 56 
minut, 41 sekund, długość prze 
bytej trasy — 3.325.957 km.)).

Kosmonautom wręczono rów­
nież wielkie złote medale pa­
miątkowe za wybitne osiągnię­
cia sportowe.

Przewidywany przebieg pogo­
dy dla wybrzeża wschodniego 
na dzień £6 bm.

Zachmurzenie małe, tempera­
tura od —1 st. rano do + 12 
st. w ciągu dnia. Wiatry o kie- 
ruukach zmiennych» »łabę.

gowisikie.

WARSZAWA (PAP). — 
W Komitecie Centralnym 
PZPR odbyła się w sobotę, 
25 bm. narada sekretarzy 
ekonomicznych komitetów 
wojewódzkich PZPR z ca­
łego kraju. W spotkaniu 
wzięli udział: członek Biu­
ra Politycznego KC, prze­
wodniczący Komisji Plano­
wania przy Radzie Mini­
strów — Stefan Jędrychow 
ski, sekretarz KC Bolesław 
Jaszczuk, który naradę 
prowadził; kierownik Wy­
działu Ekonomicznego KC 
— Józef Olszewski, mini­
strowie szeregu resortów 
oraz odpowiedzialni pracow 
nicy KC PZPR.

Na naradzie przedstawi­
ciele komitetów wojewódz­
kich podzielili się uwaga­
mi o przebiegu i wynikach 
pierwszego etapu dyskusji 
przedzjazdowej.

Oto w skrócie niektóre 
ważniejsze zagadnienia:

WARSZAWA. Trzy głów­
ne problemy stoją na po­
rządku dziennym: poprawa 
w budownictwie mieszka­
niowym, lepsze wykorzy­

stanie mocy produkcyjnej 
przemysłu oraz rozwój 
usług. Stolica powinna 
być wolniej rozbudowywa­
na wszerz, a bardziej 
wzwyż, zabudowa powinna 
być bardziej zwarta — tak 
można uogóln:ć postulaty 
budowlanych. Przede wszy­
stkim na teremach uzbrojo­
nych trzeba „zmieścić” 180 
— 200 tys. nowych izb, któ­
re zamierza się wybudować 
w Warszawie w przyszłej 
5-latce.

Dużą uwagę * zwraca aktyw 
na nowoczesność wyrobów. Juź 
w ciągu ostatniego roku spad-
® Dokończenie na str. 2

Francja wycofa
oficerów marynarki
z NAfo?
PARYŻ (PAP). Oficero­

wie marynarki francuskiej 
zostaną w zasadzie wycofa­
ni ze sztabów generalnych 
NATO — donosi Agencja 
France Presse. Zamiary rzą 
dm francuskiego w tej spra­
wie zostaną prawdopodob­
nie wyłożone z okazji przy­
padającej w tym roku „trzy- KATOWICE (PAP). W Za 
letniej rewizji” wojskowych! kładach Metalowych w Biel

Georgi Trajkow — 
przewodniczący Prezy­
dium Zgromadzenia Na­
rodowego Bułgarii.

CAF

Największa 
w kraju

planów NATO w odpowie­
dzi na kwestionariusz tej 
organizacji.

Jak wiadomo, atlantycka 
flota francuska została już 
wycofana spod dowrództwa 
NATO w czerwcu 1963 r. 
Francuskie okręty floty a-

sku - B:ałej odbyła się w 
sobotę uroczystość przekaza 
nia do eksploatacji nowej 
odlewni ciśnieniowej metali 
kolorowych — największe­
go tego rodzaju obiektu w 
kraju. Otwarcia odlewni dotlaintyckiej, do której dołą­

czyła się flota tulońska, u» | ko'nał członek Biura Polity- 
ozestniczą wprawdzie w ma cznego KC, I sekretarz KW
newrach NATO, ale na za­
sadzie całkowitej niezależ­
ności.

w

Święto narodowe Włoch 
Wandalizm neofaszystów
RZYM (PAP). Włochy

uroczyście obchodziły w 
s-obotę swoje święto naro­
dowe — 20 rocznicę obale­
nia faszyzmu. We wszyst­
kich miastach kraju odby­
ły się wiece i manifestacje 
okolicznościowe. W Rzymie 
przedstawiciele rządu i

Prace polskich
archeologów 
w Faras

KAIR (PAP). Sześciomie­
sięczna kampania polskich 
archeologów w Faras — 
sudańskiej wsi na pograni­
czu z Egiptem — dobiega 
końca. Na samo zakończe­
nie, jak poinformował ko­
respondent PAP kierownik 
ekspedycji prof. Kazimierz 
Michałowski — odkryto dwa 
dalsze świetnie zachowane 
freski bizantyjskie oraz 
fragmenty architektury i 
ęzeźby typu nie znanego 
j&atychßzas w tym rejonie.

władz miejskich złożyli wień 
ce na Grobie Nieznanego 
Żołnierza i pod pomnikami 
bohaterów ruchu oporu.
Neofaszyści włoscy przypom 

nieli się w ten dzień zama­
chami, napaściami i aktami 
wandalizmu. W Trydencie 
rzucili granat na pomnik 
partyzantów, w Katanii i 
Mesynie próbowali podpalić 
lokale partii komunistycz­
nej, a w Rzymie i Neapolu 
napadali na studentów-de- 
mokratów, którzy zebrali 
się na wiecach poświęco­
nych rocznicy wyzwolenia.

Na wielu manifestacjach 
scbotnich oburzeni Włosi 
domagali się postawienia 
poza prawem neofaszystow­
skiej parti „Włoski Ruch 
Społeczny”.

PZPR w Katowicach —Ed­
ward Gierek.

Nowo uruchomiany obiekt 
jest jednym z najnowocześ­
niejszych w Europie. Jego 
wyposażenie stanowią pro­
totypowe maszyny produ­
kcji polskiej, całkowicie zau 
tomatyzowaine z programo­
wym sterowaniem oraz u- 
rządzenia sprowadzone z Cze 
chosłowacji i Włoch.

---------9—-

■ PARYŻ (PAP). Według 
Agencji France Presse w Astu 
rii jest już unieruchomionych 
pięć szybów, a strajkuje 3 ty­
siące górników.

W prowincji Huelva nadal 
strajkuje 1500 górników przed­
siębiorstwa „Rio linto”. Dy­
rekcja usunęła z pracy 60 gór-słkfts» * '

W Sobotę wieczorem R« 
wolucyjna Rada Zanziba­
ru powzięła jednomyślnie 
uchwalę w sprawie unii 
Zanzibaru I Tanganiki. 
Analogiczną uchwalę po w 
eięło zgromadzenie naro­
dowe Tanganiki. Nowe 
państwo będzie nosiło naz 
wę: Zjednoczonej Repu 
bliki Tanganiki i Zanziba 
ru. Dotychczasowy prezy­
dent Tanganiki dr Julius 
Nyerere będzie prezyden­
tem Zjednoczonej Republi 
ki Tanganiki i Zanzibaru, 
a dotychczasowy prezydent 
Zanzibaru Abeid Karume 
— wiceprezydentem nowe 
go państwa.

i
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S£"i^™iJNie IW** bez echa
Jak dowiadujemy s'ę, ze­

spół wykonawców z Zakła­
du Ekonomiki Transportu 
Morskiego gdańskiego In­
stytutu Morskiego — mgr 
inż. Kazimierz Głębocki, 
mgr Kazimierz Mądroszkie- 
wicz, mgr Leonard Nowa­
kowski oraz mgr Hanna 
Preis — pod kierunkiem 
dr Macieja Krzyżanowskie­
go opracował ostatnio, na

wany przez 300 dni w ro­
ku, . udostępniając turystom 
krajowym możliwość atrak­
cyjnego spędzenia części 
urlopu na morzu po ogólnie 
dostępnych cenach i przy 
samowystarczalności dewizo 
wej. Istnieją bowiem szan­
se akwizycji turystów de­
wizowych.

Jak wynika z założeń stu 
dium, byłby to statek \fciei

zlecenie PŻM, studium eko- kości rzędu 5000 BRT, pręd 
nomiczne budowy statku kość — 16 węzłów, zasięg
turystyezno-wczasowego na 
potrzeby rozwoju krajowej 
turystyki morskiej

Do konsultacji zaproszono, 
dr Jana Piwockiego oraz mgr 
Edwarda Obertyńskiego. Wstęp 
ne opinie na temat studium, 
sporządzone przez doc. dr 
Zygmunta Filipowicza — kie 
równika Katedry Turystyki 
AWF w Warszawie i mgr 
Tadeusza Dziekońskiego, do 
wodzą dużej wartości nau­
kowo - badawczej tej pracy, 
która, zdaniem opiniodaw­
ców, posiada jednocześnie 
wielkie walory użyteczności 
praktycznej.
Studium zawiera m. in. 

określenie zadań statku na 
tle zapotrzebowań na mor­
skie przewozy turystyczno- 
wczasowe wraz z analizą 
dotychczasowego stanu roz­
woju turystyki w Polsce i 
omówienie perspektyw tu­
rystyki morskiej.

Walor studium podnosi 
analiza porównawcza zało­
żeń eksploatacyjnych stat­
ku z formami eksploatacji 
tonażu turystyczno-wczaso- 
wego w krajach socjalisty­
cznych — NRD, ZSRR, Ru­
munia i Jugosławia — na 
rynku skandynawskim oraz 
w innych krajach kapitali­
stycznych. Autorzy zadali 
sobie również trud przeba­
dania efektywności statku, 
oceny jego celowości go­
spodarczej, kalkulacji kosz­
tów własnych i obliczenia 
rocznych wpływów z eks­
ploatacji w czasie lata w 
rejonie północnym (Bałtyk 
i Morze Północne) oraz zi­
mą w rejonie poludn owym 
(Morze Śródziemne, Adria­
tyk i Morze Czarne).

Tak więc, według założeń 
studium, nowy polski sta-* 
tek turystyczno - wczaso­
wy mógłby być eksploato-

pływania — 50C0 mil mor 
skich, liczba pasażerów — 
300 oraz 88 osób załogi.

Budowę takiego statku 
przewidziano w Założe­
niach Generalnych Rozbu­
dowy Morskiej Floty Han­
dlowej w latach 1986 — 
1970. (n)

® Dokończenie ze Str. 1 ( Postulatem wojewódzkiej in
. .... .... * stancji partyjnej jest, by przed
la ilosc artykułów przestarza- stawiciele resortów i zjedno- 
łych, produkowanych w sto- j czeń zapoznawali się na bieżą* 
łecznych fabrykach (głównie co z wnioskami wysuwanymi 
maszynowych), zwiększyła się w przedsiębiorstwach i możli- 
zaś produkcja wyrobów na-1 wie szybko na nie reagowali 
prawdę nowoczesnych. Obecnie GDAŃSK. W przemyśle 
wysiłki zmierzają do pogłębię-. , , , . ,
nia tych wyników. okrętowym dyskusja kon-

łodz. Często przewija się centruje się na zagadnieniu 
w dyskusji problem przygoto- wykorzystania mocy prodiik 
wania odpowiedniej ilości no- cyjnej | doskonalenie gospo 
wych miejsc pracy, a na tym - , . . . _ b. ,
tle — zwiększenia produkcji ciarki materiałowej. Potrzeb
z uwzględnieniem realnych za- v'" +” ---- ---------~x
sobów surowcowych. Do tego 
dochodzi trudne zagadnienie 
opanowania nowej technologii,

na tu jest ściślejsza współ 
praca z hutnictwem.

^__ m __ _____ _ Aktyw przedsiębiorstw ry
stosowania w coraz większej backich zwraca uwagę na 
mierze włókien chemicznych,1 możliwość zwiększenia za-

WROCŁAW.P Godne podkreś | w dziedzinie rybołów- 
lenia jest wysunięcie konkret- j Stwa przez Usprawnienie 
nych propozycji, dotyczących 1 remontów statków i zwięk- 
spraw inwestycyjnych. Oto w szenie ilości dni tzw. poło- 
zagłębiu miedziowym rodzi się: , ^
ramowy plan szybszego uru- j ^ owypn.
chomienia kopalni „Folkowi-1 KATOWICE. Dyskusja w gór­
ce”. W „Turowie” aktyw uznał i nictwie koncentruje się na 
za podstawowe zadanie — wy- j sprawach wydajności i postępu
raźną poprawę wykorzystania 
sprzętu

PLAN MIESIĘCZNY W RYBOŁÓWSTWIE POWAŻNIE 

ZAGROŻONY

Pierwsze zapowiedzi
bliskiego sezonu szprotowego

Kwiecień nie zapowiada 
się dobrze dla naszego rybo 
łówstwa. Do 24 bm. pań­
stwowe przedsiębiorstwa ry 
backie wykonały zaledwie 
71 proc. miesięcznego plainu

WffiftiŁWiCZ
Dokończenie ze str. 1

ZAPADŁA DECYZJA 
RENOWACJI 

I POSZERZENIA 
MOSTU PONIATOW­
SKIEGO W WARSZA­

WIE
Już w maju br. most 

Poniatowskiego w War­
szawie zostanie poddany 
gruntownej przebudowie. 
Plan robót odbędzie się 
w trzech etapach. Ca­
łość przewiduje poszerze­
nie mostu, wymianę czę­
ści konstrukcji oraz cał­
kowitą wymianę starej, 
ciężkiej naioierzchni na 
^dwukrotnie lżejszo\. Koń­
cowym efektem przebu­
dowy będzie wydzielone 
torowisko trarnwijewe, 
cztery pasy ruchu koło­
wego oraz chodniki. Slu­
py oświetleniowo-tr ak­
cyjne umocowane zosta­
ną w balustradzie mo­
stu. Stan techniczny po 
remoncie ulegnie popra­
wie, pozwalając na eks­
ploatację co najmniej 
przez następne 20 lat. 
Roboty są tak zaplano­
wane, że nie zahamują 
ruchu kołowego. Wyko­
nanie poioierzono Przed­
siębiorstwu Robót Mo­
stowych w Płocku, (wi

ty honorowej przez naj- 
1 liższych współpracowników 
Zmarłego — kolejarzy — 
najbliższa rodzina i tysiące 
ludzi.

Nad otwartym grobem 
przemówił I sekretarz KW 
PZPR poseł Jan Ptasiń^ki. 
W krótkich słowach ocenił 
oą , działalność \y\ bitnego 
działacza partyjnego, związ 
kpwągp i państwowego, ja­
kim był Czesław Wojtowicz 
i zawiadomił, że Rada Pań 
stwa w uznaniu wielkich za 
slug Czesiawa Wojtowicza 
odznaczyła Go Krzyżem Ka 
walerskim Orderu Odrodzę 
nia Polski.

Aktu dekoracji trumny 
wysokim odznaczeniem pań 
stwowym dokonał przewód 
niczący Prezydium WRN
Piotr Stolarek.

V/ imieniu braci kolejar­
skiej pożegnał Zmarłego za 
stępca dyrektora Okręgu 

i Kolei Państwowych w Gdań 
i sku Stanisław Malinowski,
! zaś w imieniu Centralnej 
! Rady Związków Zawoćło- 
! wych, Wojewódzkiej Komi- 
I sji Związków Zawodo- 
! wych i wszystkich związ- 
i kowców — przewodniczący 
WKZZ E. Pieczewski.

Trzykrotnie wstrząsnął po 
wietrzeM kuk s»lwy honor« 
wej. Ortó««tra odegrała 
„PifIędzyB*r»I«wkę”.

Świeżo usypany grób Cze 
sława Wojtowicza przykry­
ły za chwilę stosy kwiatów 
i w'eńców. Wyglądał, jak 
barwny kwietnik.

Zabrakło wśród nas —* 
żywych — Czesława Wój 
towicza, ale pamięć o nim 
będzie trwała. Tak mó­
wiono nad Jego grobem.
I tak myśleliśmy wszyscy, 
którzy wzięliśmy u- 
dzial we wczorajszej smut 
nej uroczystości.

erg.

połowów. Ponieważ na Bał­
tyku panuje pogoda sztor­
mowa, a zaległości w stos urn 
ku do plainu są poważne — 
należy liczyć się z niewyko­
naniem zadań miesięcznych.

Np. gdyńska „ARKA” do 23 
bm. wykonała 76 proc. mie­
sięcznych połowów i ma •za­
ległości w stosunku do pla­
nu aż 450 ton ryb. Nic nie za 
powiada poprawy w najbliż­
szych dniach *— na Bałtyku 
jest ^ilna fala, utrudniająca 
połowy, a rybacy mają dużo 
straty sprzętu.
Jedyna nadzieja leży w 

szprotach, których połowy 
stają się coraz bardziej wy­
dajne. Np. 23 bm. rybacy 
tego przedsiębiorstwa złowi­
li 131 ton, w innych zaś 
dniach ok. 100 tom szprotów.

Nie lepiej wiedzie się in­
nym przedsiębiorstwom ry­
backim. Plam przekraczają 
najczęściej te przedsiębior­
stwa, które mają niewielkie 
zadania. Pożytek z tego nie­
wielki, wiadomo bowiem, że 
ryba ponadplanowa jest dróż 
sza od planowej (premie). 
Są to już jednak tajemnice 
planowania w naszym ry­
bołówstwie i nieco sztucz­
nych „ułatwień’ dla przed­
siębiorstw źle pracujących.

Helska „KOGA” do 24 bm 
wykonała 74,8 proc. planu mie 
Sięesnego, władyslawowski 
„SZKUNEE” 91,4 proc., ustee- 
ki „KORAB” — 80,2 proc.,
darlowśki „KUTER” — 44,0
proc., kołobrzeska „BARKA’’ 
— 56,2 proc.

Nie lepiej powodzi się na­
szym dwom wielkim przedsię 
biorstwom rybołówstwa dale­
komorskiego. Bo 24 bm. „DAL 
MOR” wykonał 75,5 proc. mio 
sięcznych połowów, świnouj­
ska „ODRA” 57 proc., a szcze 
ciński „GRYF”... 111,7 proc., 
co jest jaskrawym dowodem 
zaniżenia planu połowów W 
tym przedsiębiorstwie i jego 
niewykorzystanych możliwoś­
ci. (am)

technicznego. Rozpatrywane są 
drogi rozszerzenia mechaniza­
cji robót «raz koncentracji wy 
dobycia. Hutnicy postulują m. 
in. przerzucenie większej czę­
ści środków inwestycyjnych 
przewidzianych dla tej gałęzi 
przemysłu na przetwórstwo, by 
zapewnić szybszy wzrost ilości 
i poprawę jakości produkcji 
wyrobów walcowanych.

SZCZECIN. Na uwagę zasłu­
gują wnioski dotyczące możli­
wości zwiększenia wpływów de 
wizowych za remonty statków 
zagranicznych naszych sto­
czniach. W dyskusji poruszano 
tu — podobnie jak w innych 
ośrodkach — sprawy komunal­
ne, a zwłaszcza usprawnienia 
remontów mieszkań oraz ko 
ruunikacji.

Dyskusję podsumowali Ste 
fan Jędrychowski i Bole­
sław Jaszczuk, podkreśla 
jąc, iż iw obecnym etapie

Wyższe uczelnie
bliżej praktycznych
potrzeb

WARSZAWA (BNT). — 
Wr sobotę odbyło się w War 
szawie plenarne posiedze­
nie Rady Głównej Szkolni­
ctwa Wyższego, poświęcone 
omówieniu projektowanych 
zmian w obowiązującej dziś 
ustawie o szkołach wyż­
szych. Projekt przewiduje 
m. in.:

— wysunięcie na czoło zadań 
szkoły wyższej spraw kształce­
nia i wychowywania kadr wy­
soko kwalifikowanej inteligencji 
zawodowej. Nie podważa to 
wartości pracy naukowej pro­
wadzonej na wyższych uczel­
niach, a jedynie ma przywró­
cić równowagę między pracą 
dydaktyczną i naukową;

— włączenie do ustawy prze­
pisów określających charakter 
i strukturę wyższych szkół za­
wodowych. XI Plenum KC 
FZPIi podkreśliło konieczność 
szkolenia specjalistów o bar­
dziej praktycznym przygoto 
waniu, niezbędnych dla gospo 
darki narodowej;

— przyznanie ministrowi pra 
wa powoływania również 1 a 
własnej inicjatywy kierowni 
ków katedr, dyrektorów insty 
tutów, profesorów, docentów 
etatowych, jak również prawa 
przenoszenia pracowników nau­
kowych z jednego ośrodka nau 
kowego do drugiego.

Niektóre proponowane zmia­
ny wymagają jeszcze dyskusji 
i dalszego omówienia.

duże znaczenie będzie mia­
ło włączenie administracji 
gospodarczej do kampanii 
przedzjazdowej. Należy zaj­
mować stanowisko wobec 
wielu istotnych propozycji, 
które wysuwane są w zakła 
dach i instytucjach, a tak­
że na naradach środowisko­
wych. Z rozpatrywaniem 
wniosków nie trzeba cze­
kać na zakończenie dysku­
sji. Potrzebna jest ścisła 
więź między zakładami i 
instancjami partyjnymi a 
kierownictwem zjednoczeń 
i resortów.

Szereg uwag St. Jędry- 
chowskiego i B. Jaszczuka 
dotyczyło dalszych kierun­
ków dyskusji przedzjazdo­
wej.

—@------------

Zjazdy delegatów
kotek rolniczych

WARSZAWA (PAP). Nie­
dawno zakończyły się wio­
senne zebrania w kółkach 
rolniczych, na których pod­
sumowano zeszłoroczną dzia 
łalność i wytyczono plany 
pracy na rok bieżący.

Obecni e rozpocz yna j ą się 
walne, sprawozdawczo - wy 
borcze zjazdy delegatów po­
wiatowych związków kółek 
rolniczych. M. in. odbyły się 
już one w powiatach Szpro­
tawa, Wejherowo, Żywiec, 
Koło, Oborniki i Busko. 
Przewiduje isię, że kampa­
nia ta potrwa do końca ma­
ja br.

Najważniejszym zadaniem 
zjazdów jest ustalenie głów 
nych kierunków pracy kó­
łek w dążeniu do dalszego 
podniesienia produkcji ro­
ślinnej i hodowlanej oraz 
jak najbardziej racjonalne­
go wykorzystania środków 
FRR, będących w dyspozy­
cji PZKR.

W tych dniach w okolicach Zakroczymia od­
kryto nowe miejsca każni polskich żołnierzy w okre­
sie września 1939 r. W rejonie Zakroczymia bes­
tialsko zamordowano kilkuset bezbronnych jeńców 
polskich. Potworna rzeź rozbrojonych żołnierzy 
rozpoczęła się 28 września po godz. szóstej. Maso­
we rozstrzelanie polskich jeńców było aktem zem­
sty za uporczywą obronę na przedpolach Modlina.

Na zdjęciu: uczniowie klasy VII Szkoły Podsta­
wowej im. Bojowników o Wolność i Demokrację 
w Zakroczymia opiekują się grobami żołnierzy 
polskich, którzy zginęli na tym terenie w 1939 r.

CAF — fot. Grzęda

25 mitionńwzłfunduszu zakładowego
wypracowali stoczniowcy gdańscy

W Stoczni Gdańskiej od-1 Jak wynikało z informa- 
było się nadzwyczajne po- cji udzielonej przez sekre* 
siedzenie Konferencji Sa-1 tarza KSR Mellera, fun-
morządu Robotniczego, po­
święcone m. in. podziałowi 
funduszu zakładowego, wy­
pracowanego w roku ub.

Na wstępie posiedzenia, 
któremu przewodniczył se­
kretarz ekonomiczny kon­
ferencji Czesław Meller, 
dyrektor naczelny Stoczni 
Gdańskiej inż. Piasecki omó 
wił wykonanie zadań pro­
dukcyjnych w roku ub.

Efekty współpracy

SPOD ISLANDII DO INDONEZJI

„Koral“ zabiera 
polskie fizyki do Dfokoity

W pierwszych dniach ma 
ja br. powraca do Gdyni 
„Koral” holownik Polskie­
go Ratownictwa Okrętowe­
go. Statek ten — jak infor­
mowaliśmy — przebywał u 
brzegów Islandii, ratując

- •••■>

osiadłą na mieliźnie dalmo- 
rowską jednostkę „Wisłok”

Mimo udanej pierwszej 
części akcji, w czasie któ­
rej trawler uszczelniono i 
ściągnięto z przybrzeżnej 
płycizny, odprowadzając go 
na głębszą wodę, po około 
6 godzinach pływania i pró 
bach odholowania na miej­
sce zacumowania, „Wisłok” 
nieoczekiwanie zatonął.

Spod Islandii „Koral”, 
dowodzony przez kpt Józe- 

! fa Struga, udał się na lo- 
j wiska Morza Północnego, 
czuwając tam nad bezpie- 

j czeństwem prowadzącej po­
łowy polskiej flotylli ry­
backiej.

Następnym zleceniem, ja- 
| kie czeka już na tę jedno- 
I stkę, będzie daleki rejs do 
i Indonezji. „Koral” wyru- 
! szyć ma w tę podróż 5 ma- 
j ja br., zabierając na holu 
2 barki wybudowane we 
wrocławskiej Stoczni vRzecz 
nej dla armatora indone­
zyjskiego w Djakarcie. Po­
nadto statek przeholuje do 
Famagusty barkę, przeka­
zaną jej dodatkowo przez 
Przedsiębiorstwo Robót 

I Czerpalnych i Podwodnych.

® Dokończenie ze str. 1
rząd dyspozycji mocy zje­
dnoczonych systemów ener­
getycznych europejskich kra 
jów członkowskich RWPG, 
rozpoczął swą działalność 
Instytut Normalizacji i Mię 
dzynarodowy Bank Współ­
pracy Gospodarczej, pow­
staje wspólny park wago­
nów towarowych. Rozszerza 
się międzynarodowy socja­
listyczny podział pracy.

Jednocześnie kraje człon­
kowskie RWPG, zgodnie z 
zasadami pokojowego współ 
istnienia rozszerzają wza 
jeimnie korzystny handel z 
krajami kapitalistycznymi 
krajami rozwijającymi się, 
który stale wzrasta.

Na wniosek stałej Komisji Roj 
nej RWPG, Komitet Wykonaw­
czy przyjął zaleć en ia zmierza 
jące da dalszej intensyfikacji 
wszystkich gałęzi produkcji roi 
nej w krajach członkowskich 
RWPG. Mając powyższe na ce­
lu, kraje podejmują kroki, ma­
jące na ceJu podniesienie uro 
dzajności gleby, chemizację i 
mechanizację produkcji rolnej 
oraz rozszerzenie współrpacy 
wzajemnej przede wszystkim w 
dziedzinie produkcji nawozów 
sztucznych, chemicznych środ­
ków ochrony roślin, maszyn 
rolniczych;

Komitet Wykonawczy zaak-

Polonia-Legia 12:8 
w I lidze bokserskiej

Tuż przed godziną 22 za 
kończyło się wczoraj w ha 
Li sportowej Stoczni Gdań­
skiej spotkanie I ligi bok­
serskiej pomiędzy gdańską 
Polonią a Legią Warszawa. 
Zwyciężyli pięściarze Polo­
nii 12:8, choć zwycięstwo to 
do ostatniego gongu wisiało 
na przysłowiowym włosku.

Gumowski wygrał z Drożdża 
łem, Andruszkiewicz pokonał 
Czajkę, Bendig wygrał na pun 
kty z Czapko, który w 3 r. od 
niósł kontuzję luku brwiowego, 
Kujda przegrał z Grudniem, 
Wielgosz wygrał przez przewa­
gę w 3 r. z Walkowiakiem, 
Klein przegrał prżez przewagę 
w 3 r. z Kaczyńskim, Kan- 
kowski przegrał z Siodłą, Ja­
nikowski po beznadziejnej wal 
ce przegrał głosami dwa tło re 
misu z Tomasiewiczem, Sobie­
ski dzięki zrywowi w ostatnim 
starciu wygrał z Pawlakiem, 
wreszcie Gugniewicz po słabej 
walce z Branickim uznany zo 
stał głosami dwa do remisu za 
zwycięzcę. <«t)

ceptował przygotowane przez 
Stalą ikauufcję, .RWPG przemy­
słu maszynowego zalecenia od­
nośnie współpracy w organizo­
waniu i rozwoju w krajach 
członkowskich RWPG produk­
cji linii technologicznyci i po­
szczególnych rodzajów urzą­
dzeń dla przemysłu spożywcze­
go, włókienniczego, farmaceu­
tycznego, elektrotechnicznego i 
okrętowego, w celu zaspokoje­
nia potrzeb krajów członkow­
skich RWPG na te rodzaje Pro 
dukcji w latach 1961-1070.

Komitet Wykonawczy rozpa­
trzył sprawę udzielenia Mongo­
lii wszechstronnej pomocy w 
rozwoju produkcji rolnej, -» tak 
że w rozszerzeniu na teryto­
rium MRL badań geologicz­
nych. Współpraca z Mongolią 
realizowana będzie na zasadza 
porozumień dwustronnych.

Komitet Wykonawczy rozpa­
trzył referaty stałych komisji 
RWPG — przemysłu chemiczne­
go i transportu, o ich pracy w
1963 roku i zaakceptował zasad
nicze kierunki ich dalszej dzia- zefa Godlewskiego Z 
łainości. | działu W-3. (am)

dusz zakładowy wypraco­
wany przez załogę w roku 
ub. wynosi 25.260 tys. zł | 
jest o ponad 5 min złotych 
(26 proc.) wyższy od fun­
duszu rozdzielonego w roku 
ub. W podziale funduszu 
uczestniczyć będzie ok. 13 
tysięcy stoczniowców.

Zgodnie z zeszłorocznymi 
postanowieniami, Konferen- 
cja uchwaliła przeznaczyć 
25 proc. funduszu — 6.315 
tys. zł — na cele budowni­
ctwa mieszkaniowego. Z po­
zostałej sumy 3.789 tys. zł 
przeznaczono na cele socjal 
no - bytowe, a 15.156 tys. zł 
do rozdziału wśród załogi. 
Suma ta jest o 3 min złoi 
tych wyższa od sumy roz­
dzielonej w roku ubiegłym,

W toku bieżącym wprowa­
dzono do regulaminu rozdzia­
łu nagród indywidualnych 3 
funduszu zakładowego dodat­
kowe kryterium. Otóż pracow­
nicy akordowi i dniówkowo- 
produkcyjni otrzymywać będą 
wypłatę nagrody w zależności 
od przekroczenia normy w II 
półroczu ub. r.

Na zakończenie Konfe­
rencja Samorządu Robotni­
czego Stoczni Gdańskiej 
przyznała tytuły Brygad 
Pracy Socjalistycznej trzem 
brygadom: mistrza Mieczy­
sława Gierke z wydziału 
K-3, mistrza Jerzego Ja­
strzębskiego i mistrza Jó- 

wy-

Pięściarze GKS
przegrali z Gwardią Łódź

(Inf. wł.). Późnym wie­
czorem w piątek zakończy­
ło się w Łodzi spotkanie 
bokserskie o mistrzostwo I 
ligi, w którym pięściarze 
GKS Wybrzeże przegrali z 
Gwardią Łódź 7:13.

Wynik ten krzywdzi zespół

zefowiczem, Bilski przegrał w 
2 r. na skutek przewagi Ku* 
hackiego.

---- ®-----

Niedzielne imprezy sportowe
ZU2EL

GDANSK, stadion Polonii, 
godz. 16.30 — czwórmecz żuż­
lowy o Puchar PZMot: GKS 

...... i Wybrzeże — Śląsk Swiętochło-
gdanski, gdyż np. w wadze | wice _ stal Gorzów — Polo-
lekkiej Kulesza na pewno wy- [ nia Bydgoszcz.
grał swą walkę z Sękiem, jed-1 PIŁKA RĘCZNA
nak sędziowie przyznali mu l GDANSK, stadion GKS ^Vy-
jedynie remis. Gdańszczanin był ^r*eże przy ul. Elbląskiej, go*
wyrazme lepszy, celruej trafiał, strzostwo I ligi piłki ręcznej
demonstrując też o wiele lep- kobiet; Start Gdańsk — AZS 
szą od przeciwnika technikę, j AWF*
Niespodzianką zakończyło się SIATKÓWKA
spotkanie w wadze średniej, GDANSK, sala AOS przy Al.

. ., . „ . . , , . 1 Zwycięstwa, godz. 15.30 — pól*
w której Dampc mejediyigłos- f;na}yj a następnie finał tur­
nie przegrał ze Stańczyków-1 nieju siatkówki żeńskiej re­
skim. prezentacji szkół średnich Gdań

A oto rezultaty walk (na ska.
pierwszym miejscu pięściarza 
GKS Wybrzeże): Grajewski zre 
misował z Cichackim, Lerr.ań- 
czyk przegrał z Radzikowskim,

LEKKOATLETYKA 
GDAŃSK, stadion AZS przy 

Al. K. Marksa, godz. 17 —
A. Wojciechowski przegrał na ogólnopolskie zawody w cho- 
skutek przewagi w, 3 r. Cho- j <iKle sportowym, 
rodeckiego, Kulesza zremiso- PIŁKA NOŻNA
wal ze Sękiem, Szymański pod w niedzielę odbędą się dal* 
dany został w 3 r. przez se- j S/e spotkania o mistrzostwo 
kundanta Kielichowi, H. Woj- su n-.j' piłkarskiej. Grają na- 
Ciechowski zremisował z Mi- stępujące pary: Pogoń Tczew — 
siakiem, Knut wygrał przca Portowiec (g. 17), Zatoka Puck 
poddanie w 3 r. Józefiaka — Unia Tczew (g. 16), Flota — 
przez sekundanta, Dampc prze Start Starogard (g. 16.30 na
grał głosami 2:1 ze Stańczy* Oksywiu), Olimpia Elbląg — 
kowskim, Fabich wygrał z Jó-Gedania (g. 17).
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OSTATNIE XX-LECIE CAŁKOWICIE „PRZEME­
BLOWAŁO” GOSPODARCZĄ MAPĘ KRAJU. PO­
JAWIŁY SIĘ NOWE OŚRODKI I ZAGŁĘBIA 
PRZEMYSŁOWE, PRZYS TĄPILIŚMY DO EKSPLO 
AKACJI SUROWCÓW Z DALA OD ZAGOSPODA­
ROWANYCH REGIONÓW GOSPODARCZYCH. PO­
WSTAŁY — I WYMAGAJĄ ZAGOSPODAROWA­
NIA — NOWE OKRĘGI PRZEMYSŁOWE, OPAR­
TE O SIARKĘ, WĘGIEL BRUNATNY, SÖL KA­
MIENNĄ I POTASOWĄ, MIEDŹ; POWSTAŁO 
PIERWSZE OGNIWO PRZEMYSŁOWEGO OKRĘ­
GU DOLNEJ WISŁY — PŁOCKA PETROCHEMIA. 
ZMIENIA SIĘ UKŁAD PRZESTRZENNY SIŁ WY­
TWÓRCZYCH, POWOLI ZACZYNA REALIZOWAĆ 
SIĘ POSTULAT RÓWNOMIERNEGO PRZE­
STRZENNEGO ZAGOSPODAROWANIA KRAJU.

Awięc jak z tą równo­
miernością?

Trzeba tu bacznie śledzić 
ołówek pref. Leszczyckiego, 
który szkicuje na mapie wi 
zję przemysłowych okręgów 
nieznanych dawnym karto­
grafom. Zakład Zagospoda­
rowania Przestrzennego Kra 
Ju powstał w Instytucie

Geografii PAN pod koniec 
1962 roku i dopiero zaczy­
na dorabiać się aktualnych 
map, z trudem zresztą na­
dążając za tempem wyda­
rzeń w gospodarce.

Instytut, działający już 
od dziesięciu lat, czynnie 
włączył się do wszystkich 
akcji, mających na celu wv

równanie dysproporcji go­
spodarczych. Oddajmy głos 
profesorowi:

— W latach powojennych 
mówi prof. Leszczycki — zro 
biorio wiele dla wyrównania 
różnic w rozmieszczeniu prze 
mysłu. Budowano obiekty 
przemysłowe w regionach u- 
pośledzonych pod względem 
gospodarczym. Pozornie zy­
skały na tym najbardziej wo 
jewództwa północne i wschód 
nie, gdyż właśnie na tych 
terenach notuje się najwięk­
szy procentowy wzrost prze­
mysłu. W liczbach bezwzgięd 
nych natomiast w dalszym 
ciągu najwięcej inwestuje się 
w okręgach tzw. tradycyj­
nych, nasyconych przemy­
słem.

PRZYCZYN trzeba szu­
kać w warunkach o- 

biektywnych; w latach po­
wojennych nowe obiekty 
przemysłowe powstawały 
głównie w pobliżu surow­
ców łatwych do eksploata­
cji i w sąsiedztwie rynków 
z’^tu, np. w wielkich mia­
stach. Musiało to doprowa-

O' ox/iym spywMAŹU&o<{£h&r\ 2
CHCIAŁEM BYĆ MARYNARZEM

— Jest pan aktorem, któ­
remu sią udało. Ludzie roz­
poznają pana na ulicy, na 
poczcie czy w sklepie. Pa­
na piosenkę „Dzisiaj, jutro, 
zawsze” znają wszyscy. Mlo 
dzi usiłują pana naślado­
wać... Co, pana zdaniem, 
zaważyło najbardziej na 
pańskiej karierze: talent?
praca? przypadek?

— Stawiałbym na przy­
padek: Tamte rzeczy też 
są istotne, ale nie zawsze 
decydujące. Przykład: Mam 
kolegów bardziej zdolnych 
ode mnie, świetnie wyszko­
lonych i pracowitych, o któ 
rych jednak głucho na sce­
nicznym polu. Po prostu 
nie mieli szczęścia.

— A pan, do którego 
szczęście się uśmiechnęło, 
czy nie doznaje obaw i 
niepokojów, że może się 
ono odwrócić?'

— Może i doznawałbym, ale 
nie mam czasu. Zaprzątają 
mnie stale nowe pomysły 
nowych aranżacji piosenek 
własnych i zespołu, Który 
chciałbym stworzyć i z któ 
rym chciałbym występować.

— Odwrócę pytanie: Czy 
powodzenie nie przewróci­
ło panu w głowie? Czy nie 
czuje pan wyższości wobec 
innych?

— Byłoby to możliwe, 
gdyby n:e koledzy. Oni 
mnie od tego strzegą.

— W jaki sposób?
— Widzi pani, powodzenie 

to publiczność. To brawa 
na koncercie. Koncert się 
kończy i kończą się bra­
wa. A koledzy zostają. Oku 
kolegi nie ujdzie żadne pot­
knięcie, żadna omyłka, ża­
den gorszy dzień, jakie ak­
torowi się zdarzają. Wytkną 
mu to natychmiast.

— A co strzeże od nu­
dy? Gdy pan powtarza 
swój numer kilka, kilka­
dziesiąt, kilkaset razy, czy 
to nie nudne?

— Nie. Bo niemal każdy 
występ jest nową improwi­
zacją. A w każdym razie 
powinien nią być, jeśli ma 
być dobry.

— Jak to?
— To nic, że piosenka 

jest ta sama, za każdym 
razem jest inna publicz­
ność, inna sala, inna estra­
da, inaczej stoją mikrofony. 
Nowa sytuacja wymaga no­
wego przystosowania s'ę 
aktora, nowego ustawienia 
ciała, głosu, gestu. A przy 
tym, chcąc budzić dobre sa­
mopoczucie u innych, same­
mu też trzeba mieć dobre 
samopoczucie.

— Słyszy się głosy, że 
aktorstwo to zawód nie 
męski. Że bliższy jest ko­
biecie, w której naturze le­
ży udawanie, granie jakiejś 
roli, chęć przypodobania 
się. Co pan o tym sądzi?

— Zgadzam się. Aktor­
stwo to nie jest zawód dla 
mężczyzny. Lolnictwo, ma­
rynarka, wojsko, czy na­
wet cyrk — to są zawody 
męskie.

— To czemu pan nie zo­
stał marynarzem?

— Z takim ciałem?!
— Cóż pan chce od swe- 

go ciała?!
— Ja, nic. Przepadłbym

jednak na komisji decydu­

jącej o doborze załóg okrę­
tów.

— A jaki zawód chciał­
by pan mieć naprawdę? Bo 
nigdy nie jest się zadowo­
lonym z tego, co się ma?

— Naprawdę, to chciał­
bym być muzykiem. Takim 
pianistą w knajpie, nad któ 
rym wisi napis: „Nie strze­
lać do pianisty”. Mówiąc 
poważnie zaczynałem od 
szkoły muzycznej, później 
dopiero poszedi .n do szko­
ły aktorskiej. Muzycy mają 
poczucie humoru i dowcip, 
a to cenię najwyżej.

— Rzadka opinia, jeśłi 
chodzi o muzyków. Niech 
pan da przykład.

— Jeden z nich rozwią­
zując krzyżówkę pyta: „Co 
to za facet co załatwił Tur­
ków pod Wiedniem?” choć 

doskonalę, że chodzi o 
Batorego...

— Mówi pan jak jeden 
z „The Beatles”, który za­
pytany o Beethovena powie 
dział: ,.Ubóstwiam jego po­
ezje”. Świat dzieli się na 
dwa wrogie obozy w ocenie 
wartości artystycznych tego 
zespołu, ale nikt nie jest 
w stanie odmówić im dow­
cipu.

— Zwłaszcza w rozmowie 
z dziennikarzami. A wie 
pani, jak nazywają kobietę, 
która towarzyszy Łazuce?
_ ?
— „Dama z łazuczką”.

— Widzę, że i pan jak 
przystało na muzyka, nie 
jest pozbawiony dowcipu.

— Dziękuję. To dla mnie 
najwyższa ocena.

Rozmawiała:
Ewa BERBERYUSZ

dzić do nadmiernej aglo­
meracji przemysłowej w 
niektórych okręgach kraju. 
Niestety, ta tendencja poku 
tuje i nadal, a środki pro­
dukcji gromadzą się na ob 
szarach nie nadających się 
do dalszego uprzemysłowię 
nia, choćby ze względu na 
brak siły roboczej, przecią­
żenie urządzeń komunalnych 
itp. Równocześn;e są mia­
sta, miasteczka, całe regio 
ny, pilnie wymagające ak­
tywizacji gospodarczo - spo 
łecznej.

Oczywiście, równomierne 
nasycenie wszystkich regio­
nów obiektami przemysło­
wymi nie jest możliwe. 
Gospodarczą przyszłość ma 
łych miast profesor Lesz­
czycki widzi przede wszyst 
kim w rozwoju usług dla 
wsi. Ale opracowania geo­
grafów idą w kierunku ra­
cjonalnego rozmieszczenia 
produkcji przemysłowej, 
przy wykorzystaniu miejsco 
wych surowców, siły robo­
czej i innych dogodnych 
czynników lokalizacyjnych. 
Racjonalne rozmieszczenie 
przemysłu powinno zatrzeć 
różnice nie tylko w pozio­
mie gospodarczym regio­
nów, ale i w stopie życio­
wej ludności. Dysproporcje 
bowiem zarysowują się wy 
raźnie, co widać choćby na 
przykładzie Śląska i Biało­
stocczyzny.

— Ostatnio Instytut skon­
centrował uwagę na probie­

rt Dokończenie na str. 4

600 LAT POLSKIEGO KSIĘGARSTWA

Dokumentem, który po raz pierwszy wspomina 
o zawodzie księgarza, jest przywilej królewski z 12 
maja 1364 roku, którym Kazimierz Wielki powo­
łuje do życia Akademię Krakowską. Od tej daty 
wywodzi się rodowód polskich księgarzy.

Na zdjęciu: tak wyglądał warsztat drukarski w 
XVI wieku. Tu drukowano księgi, które następnie 
sprzedawali księgarze.

Krokusy, pierwsze kwi a ty wiosny zakwitły w Ta trach. Całe polany pokry­
te żółtym kwieciem spra tbają wrażenie aksamitne go dywanu.a CAF — fot. OiSzewsKi

Rok XX Niedziela, 26 kwietnia 1964 r. Nr 17

KORESPONDENCJA WŁASNA l MOSKWY >

Przechodziłem pewnego dnia rano przez Arbat, 
jedną z najruchliwszych ulic Moskwy. Przed zam­
kniętą jeszcze księgarnią stał długi „ogonek” klien­
tów. Książki cieszą się w Związku Radzieckim 
ogromnym powodzeniem, ale żeby ludzie czekali na 
dworze na rozpoczęcie sprzedaży — z tym jeszcze 
się nie spotkałem. Zaciekawiony bądź co bądź 
nietypowym zjawiskiem, zapytałem kogoś w „ko­
lejce” — na co czekają.

— Na Smirnowa — padła odpowiedź.

ZABRZMIAŁO to prawie, 
jak „czekanie na Godo­

ta”... Różn'ca jednak pole­
gała na tym, iż stojący 
przed księgarnią na Arba- 
cie doczekali s:ę otwarcia i 
sprzedaży pierwszych egzem 
plarzy „Brzeskcj twierdzy” 
— dokumentalnej książki, 
której autorem jest Ser­
giusz Smirnow.

Czekano na tę książkę w 
Związku Radzeckim od daw
na. Znano jej fragmenty z 
miesięcznika „Młoda Gwar­
dia”, z audycji radiowych 
i telewizyjnych.

li»

ROWY — to znana wioska rybacka leżąca u ujścia 
rzeki Łupawy, na lewym jej brzegu. Granicami swymi 
zamyka zachodnią część nowo organizowanego Siowiń-. 
sko-Łebskiego Parku Narodowego. Ze względu na jej 
malownicze położenie i na niezwykle ciekawe legendy 
i opowiadania, miejscowość ta stała się Mekką dla tury- 
stów błądzących po tych okolicach Pomorza Zachodnie­
go. Wygodne połączenie autobusowe ze Słupskiem, ro­
mantyczne dojście przez Saharę Północy nie sprawia 
przeszkód najwybredniejszemu nawet turyście, a zwłasz­
cza historykowi, który szuka wrażeń i przygód.

JAK twierdzą tutejsi ba 
dacze, istnieją przy­

puszczenia, że gdy w XI 
stuleciu Duńczycy zniszczy­
li potężny i bogaty Wolin, 
część jego mieszkańców, 
ratując się ucieczką przed 
pogromem, osiadła na Po­
morzu Środkowym i mię­
dzy innymi założyła wieś 
Rowy.

Jak podaje Marian Czer- 
ner w swoim przewodniku 
z roku 1959 r., tło i histo­
ria tego pogromu przedsta­
wiało się następująco.

Walki słowiańSko-duńskie to­
czyły się prawie nieustannie 
począwszy od X wieku. Na­
stępcy Swena Widłobrodego 
kontynuowali polityką agresji 
w stosunku do Słowian nad­
bałtyckich, napotykając na 
zdecydowany opór.

Królom duńskim szczególnie 
zależało na ouanowaniu ujść 
Odry: Piany, Świny i Dzwiny, 
a zwłaszcza bogatego słowiań­
skiego Wolina. W związku z 
tym. król Magnus zorganizował 
w 1043 roku wielką wyprawę, 
której celem było zdobycie 
Wolina 1 stworzenie w ' ten 
sposób u ujścia Odry duńskiej 
bazy o dużym znaczeniu go­
spodarczym i wojskowvm. Wy­
prawa przygotowana była bar­
dzo starannie, z wielkim roz- 
maehem. Magnus obiegł Wo­

lin i odniósł wielkie zwycię­
stwo. Mimo to jednak Duń­
czycy nie utrzymali się u uj­
ścia Odry, a cala flota duń­
ska w drodze powrotnej na­
tknęła się w pobliżu Rugii na 
dużą flotę słowiańską, z która 
musiała stoczyć bitwę. I tym 
razem Słowianie nie dopuścili 
do utworzenia bazy duńskiej 
na swym terytorium, co wię­
cej, zaatakowali odpływającą 
flotę wroga na morzu, co do­
wodzi aktywności prowadzonej 
przez nich obrony.

SZPERAJĄC w starych 
dokumentach można 

się doszukać wielu cieka­
wych historii związanych 
z Rowami. Jedną z nich 
mówi o dwóch chłopcach, 
którzy wyrzuceni _ zostali 
przez fale morskie na 
brzeg koło Rowów po roz­
biciu się ataku Wikingów 
Przebywali w tych stro­
nach i gdy dorośli, stali 
się przywódcami bandy pi­
ratów, którą rezydowała 
tak w Rowach jak na Świę 
tej Górze Rowokól. Tak 
mówi legenda, a jak byłe 
naprawdę? Nikt tego nie 
wie.

Po raz pierw zy wieś t? 
wzmiankowana jest w do­
kumentach z Loku 1282.

Jak mówi kronika w roku 
1784 żyło tutaj 26 rodzin.

Około 1850 roku rozebra­
ny został stary kościółek, 
który stał na samotnym 
wzniesieniu niedaleko je­
ziora Gardno.

W starej kronice podają, 
że w pewną ciemną noc do­
biła do brzegu szalupa, z 
której wysiadł strojny w 
żółty, skórzany kaftan męż­
czyzna z piękną, bladolicą 
dziewczyną. Ich towarzysze, 
ogorzali marynarze, zbudzili 
śpiącego pastora, który pod 
groźbą ostrej klingi rapiera 
musiał udzielić młodej parze 
ślubu. Niewątpliwie byli to 
Szwedzi. Jak plotkują nie­
liczni miał to być sam król 
szwedzki Gustaw Adolf 
(1611 — 1632).

|vfc A istniejącym cmenta- 
rzu, otaczającym on­

giś ten stary kościół, po­
grzebani są rozbitkowie z 
hiszpańskiej szalupy, któ­
rych sztormowe fale wyrzu 
cily na brzeg w burzliwą 
noc 1806 roku. Byli to trzej 
murzyni i dwaj biali — 
sternik i kapitan.

Nowy kościół wybudo­
wany w 1849 roku wyko­
nany jest z potężnych gła­
zów. Niesporne jest to, że 
kamienie te pochodzą ze 
wsi Gardno i stąd powstała 
następująca legenda.

Chytrzy mieszkańcy Ro­
wów chcąc ułatwić sobie pra 
cę zaprzęgli do najcięższej 
roboty diabla. Diabeł prze­
nosząc kamienie przez jezio­
ro, upuścił ich część i w ten 
sposób powstała wyspa, zwa­
na Kamienną. Na południo­
wej ścianie kościoła znajdu­
je się pamiątka po tym wlał 
nie diable — diabelski ka­
mień osmolony ogniem pie­
kielnym.

OSTATNIE kazanie ka­
szubskie wypJe^-r;'! 

u w roku 1799. Oto jak 
pisze pa,stor z Rowów do
Rządu Królewskiego — list

z daty 8 listopada 1892 rok 
— ...„mowa kaszubska w 
Rowach już prawie wymar 
ła i gdyby nie kontakty z 
parafią w Smołdzinie i 
Gardnie, zanikłaby na 
pewno”.

Niezapomniany spacer pla 
żą od Rowów w stronę 
Ustki pozostawi w pamięci 
trwały ślad. Kiedy doj­
dziemy do stromego brze­
gu klifowego zobaczymy 
naturalną jego obronę przed 
dalszym działaniem fali 
morskiej, poprzez utworze­
nie się u stóp klifu dywa­
nika z dużych i małych 
kamieni, pochodzących właś 
nie z tego zniszczonego kii 
fu. Wędrując dalej dojdzie 
my plażą do dużego, wart­
kiego potoku. Przechodzi­
my przez mostek i dalej 
już idziemy górą klifu. Las 
dochodzi do samej krawę­
dzi stromego brzegu. W 
tych miejscach zobaczyć 
można tragiczną walkę 
drzew o swój byt. Oto sos­
na, której część korzeni 
zwisa nad przepaścią, a 
część trzyma się jeszcze 
kurczowo wysokiej krawę­
dzi. Inna sosna pochyliła 
się już zupełnie, może je­
szcze tylko jednym korze­
niem czerpie soki żj’wotne 
ziemi, ale to są już jej o- 
statnie dni. Pierwsza bu­
rza zwali ją natychmiast.
U podnóża klifu leżą zwa­
lone drzewa.

Wstrząsające wrażenie wy 
wiera ją konające sosny, 
walczącą w--
swoje życie. Warto to zo- j w komim‘,-a‘ich, 
baczyć.

opr. Artur DUBIEL

wymaz am o ich % 
Przynajmniej — 

urzędowej...
Jak pisze Smirnow:

„W czasach kultu Stalina 
historia obrony brzeskiej 
twierdzy została jakby żyw­
cem pogrzebana pod gruza­
mi cytadeli. Nikt specjalnie 
nie starał się ustalić, jak przo 
biegały walki, skąd czerpali 
siły żołnierze osamotnionej 
placówki. Mało kogo intereso­
wały także losy obrońców, 
którzy ocaleli i przeszli przez 
piekło hitlerowskich obozów”.

Nie mówiono głośno o 
Eizesclu. Nie mówiono też

Na pierwszy rzut oka,
przy pierwszym przejrzeniu 
kilkuset str omie, nie jest
ona może dla laika szczegół 
nie interesująca: wspomnie­
nia uczestników perwszych
walk na fr.me'.e radzleeko- 
niemleckhn nad Bugiem w o tragicznych losach radziec

Kich żołnierzy, którzy dosta­
wali się do niemieckiej nie

1941 roku.
Zagłębiwszy się jednak w 

treść, czytelnik dowiaduje 
się rzeczy, o których do tej 
pory często tylko słyszał, 
ale o których niewiele jesz­
cze czytał. I dlatego na Smir 
nowa czekano tak długo, 
dlatego książkę rozchwyta- 
no w ciągu kilku godzin.

Przez prawie 10 lat Ser 
g’usz Smirnow, sam uczę 
stnik Wojny Narodowej, 
zbierał dokumenty, odnaj 
dywał ludzi walczących w 
1941 roku nad Bugiem. 
Wiadomo było powszech­
nie, że twierdza w Brześ 
ciu broniła sie niezwykle 
zaciec;e od godz’ny 4 ra­
no 22 czerwca do pierw­
szych dni sierpnia 1941 r. 
Przeszło miesiąc otoczo­
na ze wszystkich stron za 
łoga, pozbawiona łącznoś­
ci, dostaw i — nadziei — 
odpierała ataki z lądu i 
powietrza. Niemcy byli 
już daleko na wschodzie, 
zdobyli Mińsk, Orszę, Smo 
leńsk. szli na Moskwę, a 
Brześć — jak kiedyś We­
sterplatte — walczył.

LID pierwszych dni sierp- 
” nia nazwa „Brześć” 
zniknęła z oficjalnych mel­
dunków. Kiedy zabrakło a - 
municji, kiedy pod lotniczy 
mi bombami rozpadły się 
schrony, Niemcom udało się 
wreszcie złamać opór obroń 
ców. Kapitulacji nie było — 
hitlerowcy potraktowali żoł~

woli. Jeśli nawet udało im ‘ 
się wyrwać z obozu, jeśli 
udawało im się przedostać 
przez front, przez okrążenie 
i wrócić do swoich oddzia­
łów — często zamiast uzna­
nia spotykały ich zarzuty. W 
panującej w czasach stali­
nowskich atmosferze podej­
rzliwości, zamiast nagrody, 
niejednego bohatera czeka­
ło oskarżenie o zdradę.

PO XX i XXII Zjeździe 
KPZR, zrehabilitowano 

niesłusznie oskarżonych. Za 
częto poruszać bolesne spra 
wy w książkach, publikac­
jach, filmach. Jakże silne 
wrażenie — n> tylko w 
ZSRR — wywarło „Czyste 
niebo” — film, w którym 
po raz pierwszy z ekranu 
przedstawiono losy niewin­
nie podejrzanych.

W 1954 roku Sergiusz 
Smirnow rozpoczął groma* 
dzić materiały dotyczące o- 
brony Brześcia. Z trudem, 
idąc śladami strzępów’ wspom 
nień, od jednego żołnierza 
do drugiego, odnalazł już 
prawie 300 ohrrmcow twier­
dzy nad Bugiem. W wyda­
nej teraz książce opisuje 
nie tylko jak walczyli, jak 
do końca wierni byłi żoł­
nierskiej przysiędze. Opo­
wiada też o tym, co ci lu­
dzie przeżyli po wojnie, po 
powro-cie do kraju. O tym, 
jak pozbawiano ich partyj­
nych legitymacji, jak odsu-

nierzy Brześcia, nic jak jeńj wa,n<> od odpowiedzialnej 
ców wojennych, lecz od ca-|0racy. Mówi też sutor o 
zu pognali ich do obozów’tym, jak po XX TI Zjeździe 
koncentracyjnych. i -mieniało s:ę ich nałożenie.

Niewielu z nich powróci-’ "ff* VY'T’**
ło po wojnie do ojczyzny,' 
Nie zgotowano im tu zresz-j 
tą należnego, uroczystego; 
powitania. Zmowa milczę-j 
nia zapadła wokół żołnierzy

dużonych orderów i odzna-

ćirni sił o ?pad Bugu. WynYennno Ich

czen.
W nowej atmosferze oce- 

’.'ono ich bohaterstwo — lu 
Uziom tym, jak setkom in­

dora ók II nych’ Przywrócono cześć i
walczyli. Gdy zostali poko­
nani przez przeważającego

prawa.
Dariusz PIĄTKOWSKI
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* WiGkU odmierzyla ludzkość na ludzkim 
IfTllZ ’ /dy. uczo«y Polskiego pochodzenia Ka-
S ńa ml“?’ i?0Sił SW0,ią Pracę ° istaieniu ciał o naturze białek, zwanych witaminami.

W ANIM. Kazimierz Funk 
ogłosił wyniki swoich 

badań w 1911 roku były 
już .znane i opisane scho­
rzenia, przyczynę których 
upatrywano w niepołno- 
ceńnym pokarmie.

Najwcześniej poznanym 
był szkorbut (gnilec), któ­
ry nękał załogi okrętów, 
żołnierzy, uczestników wy­
praw, których podstawo­
wym pokarmem były kon­
serwy. Winowajcą w tym 
wypadku, o czym się prze­
konano później, był niedo­
statek witaminy C.

Rychło opisano szereg 
innych schorzeń związa­
nych z niedostatkiem bądź 
niepełnocennym pokarmem.

Wśród ludności Dalekie­
go Wschodu była znana 
groźna choroba — beri-be- 
ri, z objawami ogólnego 
zapalenia nerwów i szyb­
ko prowadząca do wy- 
niszc-enia. W tym wy­
padku sprawcą okazał się 
niedostatek lub brak wita­
miny B1. Na obszar, ch 
uprawy kukurydzy (Ame­
ryka Południowa, Rumu­
nia, południowe obszary 
Rosji) wśród ludności, któ­
ra za główny składnik po­
karmowy miała do dyspo­
zycji kukurydzę — brak 
dostatecznych ilości pew­
nych frakcji witaminy B 
powodował pellagrę — scho 
rżenie o długotrwałym 
przebiegu ze zmianami za­
palnymi skóry, uporczywi- 
Uii biegunkami i postępu­
jącym otępieniem umysło­
wym. Zaburzenia w pra­
widłowym kostnieniu, skrzy 
wienia kości (krzywica) wy 
stępujące wśród biedoty 
zwłaszcza w okresach wo­
jen — to znowu rezultat 
niedostatku witaminy D, 
niezbędnej w procesach 
prawidłowego kostnienia.

Zresztą schorzeń powo­
dowanych niedostatkiem

związków witaminowych, 
jest znacznie więcej.

Z tego pierwszego okre­
su badań, przetrwały jesz­
cze nazwy witamin okre­
ślające, ich działanie. I tak 
c.la witaminy D, przyjęta 
była nazwa — przeciwkrzy 
wieża. Nazwa czynnik 
wzrostowy określał witami­
ny A + B-\ Czynnik prze­
ciw szkorbutowi to wita­
mina C, a czynnik prze- 
ciwncurytyczny to witami­
na B1.
POCZĄTKOWO zdawało 
x się, że odkrycia Funka są 
ostateczne i rozdział w nau 
ce ped nazwą witaminy 
jest ostatecznie ZrWTiozo- 
ny. Ale jak to zwykle by­
wa w czasie dalszych prac 
nad badaniem struktur- 
związków witaminowych 
sprawa zaczęła się kompli­
kować. Wiador przecie", 
ze w rance każde nowe od­
ki y cle jest zaledwie kolej­
nym stopniem w poznawa­
niu starannie ukrytej przed 
ludźmi tajemnicy skompli­
kowanej struktury ma­
terii. Podobnie rzecz się 
r z odkryciem Funka. 
Początkowo zresztą nie bar 
ozo akceptowane przez o- 
Pcjalne koła naukowe, sta­
ło się rychło bodźcem do 
dalszych badań. W setkach 
pracowni trwały nieustan­
nie prace nad poznaniem 
tych ciekawych związków, 
w rezultacie wykryto kil­
kadziesiąt nowych witamin. 
Dla uproszczenia nazew­
nictwa. przyjęto określenie 
witamin kolejno literami 
A. B. C. D.

Nie dziwmy się zbytnio. 
Zjawisko lekomanii jest tak 
chyba stare jak stary jest 
rodzaj ludzki. To też i wita­
miny nie ustrzegły się wi- 
taminomanii. Któryż z leka­
rzy nie spotkał się z tym, 
że pacjenci dosłownie wy­
muszają na nim ordynacje 
witamin?

ZY konsumeja witamin 
^ bez wskazań lekarskich 

jest całkowicie bezpieczna? 
Otóż nie. Wiadomo, że 
nadmiar środka leczniczego 
może spowodować bardzo 
szkodliwe zmiany ustrojo­
we w organizmie. I tak o- 
bok stanów chorobowych 
zwanych hypowitaminozą 
lub awitaminozą, gdy orga-. 
nizm ma niedostatek wita­
miny, istnieją stany cho­
robowe wywoływane przez 
nadmiar witaminy, równie 
groźne dla organizmu jak 
awitaminozy. A teraz po­
starajmy się d.ać KRÓTKA 
ODPOWIEDŹ — co to za 
związki są te witaminy i 
jaka jest ich rola w ustro­
ju. Otóż właśnie krótka 
odpowiedź jest bardzo trud 
na. Ogólnie określając są 
to związki niezbędne w 
przemianie materii, kieru­
jące i kontrolujące bardzo 
różnymi procesami życia, 
zachodzącymi w żywym or­
ganizmie. Bez ich obecno­
ści żywa komórka obejść 
się nie może. A charakte­
ryzuje je to, że organizm 
musi je pobierać z otocze­
nia,

Witaminy zrobiły świato­
wą karierę. W skali świa­
towej zajmują poczesne 
miejsce w produkcji prze­
mysłu farmaceutycznego. 
Wytwarza się tych związ­
ków ogromne ilości, aby 
zaspokoić potrzeby lecznic­
twa i — ludzkie manie.

Mod
XX-iecio

© Dokończenie ze str. 3
mach województwa białosto­
ckiego — wyjaśnia profesor. 
— Województwo to, zaliczają 
ce się do bardziej zaniedba­
nych gospodarczo w naszym 
kra;u, wezwało na pomoc 
naukowców. Na zlecenie Ra- 
dy Naukowo - Ekonomicznej 
przy Prezydium W RN, 40 
autorów opracowało m. in. 
wielką mongraiię Białostoc­
czyzny wraz z atlasem regio 
palnym, wskazując najkorzy 
stniejsze możliwości lokaliza­
cyjne nowych obiektów prze 
myślowych.
I . EST to konkretny przy 
M kład działalności Imsty 

lutu W terenie. W skali ca­
łego kraju nawiązuje on 
współpracę z centralnymi 
instytucjami naukowymi i 
gosp o da r czym. i. Instytutowi 
Urbanistyki i Architektury 
•dopomógł w układaniu pla­
nów zagospodarowania ob­
szarów wiejskich. Główny 
Urząd Geodezji i Kartogra 
fii korzystał z jego pomo­
cy przy opracowaniu Atla­
su Narodowego oraz atla­
sów regionalnych. Central­
ny Urząd Gospodarki Wod 
nej otrzymuje mapę hydro 
graficzną kraju. Główny U- 
rząd Statystyczny — wspól­
ny atlas rozmieszczenia prze 
mysłu ltd.

— Rozwiązanie problemu 
równomiernego rozmieszczenia 
przemysłu i zagospodarowa­
nia kraju — powiedział na 
zakończenie profesor — wy­
maga żmudnych studiów oraz 
współpracy wielu dyscyplin 
naukowych: urbanistyki, geo­
grafii, geologii, hydrografii, 
klimatologii, ekonomii, socjo­
logii, nauk technicznych. 
Działać trzeba ostrożnie; przy 
układaniu przestrzennego pla 
nu zagospodarowania regionu, 
pamiętamy nie tylko o jego 
potrzebach gospodarczych i 
o jego powiązaniach z inny­
mi regionami, ale także i o 
tym, że stanowi zwartą ca­
łość, często nawet jako kon­
kretny krajobraz, którego 
przy zagospodarowaniu pop­
suć nie wolno.
Rozmawiała:

Waleria KORYCKA

PRZYTACZAM krótką cha 
rakterystykę tych związ­

ków, niezbędną dla ogólnej 
wiedzy o tych ciałach, tak po­
trzebnych dla naszego życia, 
a jednocześnie tak bardzo roz­
powszechnionych w przyrodzie. 
Witamina A i D — to produk 
ty tkanek zwierzęcych zawar 
te w tłuszczach, mięsie, ja­
jach. Witaminy te rozpuszcza­
ją się w tłuszczach — tłuszcz 
jest ich rozpuszczalnikiem. Są 
to związki chemiczne dość 
trwałe. Witaminy B i C za­
warte są przede wszystkim w 
produktach pochodzenia ro­
ślinnego.

Początkowo nieliczna rodzi­
na witamin w miarę postępu 
prac naukowych rozrosła się 
znacznie. Te nowo poznane 

| związki dają się w większo- 
j ści zaliczyć do grup witamin

— A. B. C. D. Stąd też ich 
n azy/y np: Ai, Bn, lub D3.

Witamina Bi — tiamina - 
to czynnik przeciw neu 
rytyczny. Witamina B« to 
czynnik wzrostowy (wespół 
z witaminą A brak któ­
rej powoduje zahamowanie 
wzrostu, upośledzenia odpor 
nosci ustroju i rogowacenie 
naskórka). Witamina B6 — py- 
rydoksyna nieodzowna w przy­
swajaniu białek. Witamina PP
— amid niacyny — to czyn. 
nik przeciw pelagrze ludzkiej 
Witamina Bi* — to czynnik 
przeciw niedokrwistości złośli­
wej — niezbędna wraz z kwa­
sem foliowym (również wita­
mina) w przemianie białek. 
Natomiast witaminy grupy

K. i P mają całkowicie od­
mienną budowę, stad ich no­
we nazewnictwo. Witamina E, 
zwana inaczej czynnikiem płód 
nościowym jest rozpuszczalna 
w tłuszczach. Wysitępiuje w 
olejach roślinnych, w wiel­
kich ilościach w zielonych 
jarzynach, nieco w. maśle. 
Brak tych witamin powoduje 
u ludzi bezpłodność, nato­
miast u królików zanik mięś­
ni o gwałtownym przebiegu. 
Grupa witamin K, jest czyn­
nikiem przeciw krwotocznym, 
również rozpuszczalna w tłusz 
czach. Jest bardzo rczpowszech

® Dokończenie na str. 5

Dzienniczek©
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...i przy pokonywaniu prze­
szkód terenowych (wąwóz).

f wojsku to tak już 
bywa, że poszczę 
gólne bronie pa­
trzą na siebie 
nieco z góry. Ma 
rynarze na „zie­

lonych”, że niby sami są ta 
cy eleganccy i pływają, „zie 
loni’’ na marynarzy, że ci 
raradują w niemodnych, sze 
rokich spodniach, a lotnicy 
— na wszystkich innych. 
Pancerniacy powód do du­
my upatrują orzede wszyst­
kim w wehikułach, którymi 
ujeżdżają: tych 30 czy' 40 
tonach stali, które wszędzie 
wlezą, dla których nie sta­
nowią przeszkody żywioły. 
Pomknie ci taki pancerny 
rumak przez roztopy, ciąg­
nąc za sobą imponujący p;ó 
ropusz błota, potrafi obalić 
stojące na drodze drzewo, 
chałupę, przejdzie po dnie 
rzeki, wynurzając na po­
wierzchnię jedynie „chra­
py”. Jeżeli będzie to czołg- 
amfibia, rzekę czy jezioro 
po prostu przepłynie...

Rumak n:e tylko wszę­
dzie dotrze, ale i ogniem 
działa czy karabinów maszy 
nowych potężnie „pluje”.

fÄMCERMI&Of
Armata kalibru 100 mm 
swój zapas pocisków może 
wyrzucić z postoju i z mar 
szu, a sprzężone działa czół 
gu przeciwlotniczego obraca 
ja się błyskawicznie, zna­
cząc wysmukłymi lufami 
tor samolotu na niebie. Mo­
że mieć też czołg jeszcze 
jedno zastosowanie: jako ta 
ran. Dla zilustrowania tego 
— fragmencik z powieści 
K. S'monowa „Towarzysze 
broni”, opisującej walki Ar­
mii Radzieckiej na Dalekim 
Wschodzie:

»Wyprzedzając Inne czołgi 
letóre zwalniały dla prowadzę 
nia ognia, Khmowicz z nie­
mym działem i karabinem 
maszynowym przeleciał prze* 
pierwszą linię japońskich po­
zycji artyleryjskich, zwalił 
się w biegu na stojące bo­
kiem działo, przejechał przez 
jego lawetę zdążywszy zau­
ważyć, jak wpada prosto port 
czołg Japończyk, który wy­
skoczył z okopu, przeleć';;! 
jeszcze sto metrów, poczuł u-

derzenie w pancerz, najechali 
na drugie działo, zawrócił 
mijając wysunięty z okopu 
drąg z miną i wskoczył na j

platformą, zawracając usły­
szał, jak czołg obalił c ś ty­
łem i zrozumiał, że t0 dru­
gie działo. Skręciwszy, naj®i

Czołgi w kolumnie marszowej..

wzgórze, gdzic stała bateria 
pelotek. Klimowicz uderzy! 
pelotkę nosem czołgu j prze­
wróci! ją razem . z ok.ąglr

Gdańscy maturzyści. Niektórzy z nich nie widzieli 
jeszcze czół gu z bliska.

Ustąpił by pan miejsca ko biecie.

Z ostatnich rzędów

„W tej żakowskiej budzie...“
GŁOWO daią! W tej ża- 

kowskiej budzie można 
się zdrowo pośmiać z sie­
bie i z bliźnich. Studenci 
umieją się bawić. Przeko­
naliśmy się o tym, nie wiem 
po raz już który, ogląda­
jąc program „zmartwych- 
powstalego” kabaretu „TQ- 
TU” pod dyrekcją Tadeusza 
Chyły. Studenci umieją 
stworzyć klimat zabawy, na 
turalny i żywiołowy. Ba­
wią widownię i siebie, sa- 
rąych. To podstawowy wa­

runek każdej dobrej zaba­
wy.

Program, na razie bez ty 
tulu, składa się z dwóch 
części: piosenka liryczna, sa 
tyryczna, parodia, doiocipy 
i grepsy. Pierwsza część 
programu jest zdecydowa­
nie lepsza ed drugiej, ho 
dowcipniejsza, krótsza i chy 
ba lepiej przygotowana. Ma 
kabaretowe tempo i jeden 
pyszny monolog satyryczny. 
Część druga jest przewlekła 
i przez to nużąca. Należało

by ją skrócić, poprawić i 
dopracować. Piosenki napi­
sał i muzykę skomponował 
(z małymi wyjątkami) T. 
Chyła. Są wśród nich takie 
perełki jak „Ballada podwó 
rzowa o polskim rzemieśl­
niku”, czy piosenka o Tama 
rze i Joannie śpiewana 
przez samego Chylę w na­
stroju i sposobie wykonania 
przypominająca dawny ka­
baret warszawski i mistrza 
Sempolińskiego. (Tytuł pio­
senki nie podano do wiado­
mości ogółu).

Wykonawcom: B. Micha­
łowska, M. Kozierska, T. 
Chyła, J. Fukś mężna za­
rzucić pewne niedostatki 
techniczne (nie zawsze do­
pracowana dykcja, niewy- 
pracowany momentami 
gest), ale nadrabiają je uś­
miechem, bezpośredniością

i wdziękiem, a to chyba u 
kabarecie ważniejsze od 
techniki.

Gra zespól R. Kruzy, gra 
z pasją i dobrze. Sam Kru- 
za ubrany w białą kamizelę 
i koszulę z bufiastymi ręka 
wami i wykładanym kolnie 
rzykiem wygląda jak mus- 
setowski Lorenzaccio.

Nieczytelny jest dla mnie 
skecz pt. „Polowanie”, my­
ślę, że bez uszczerbku dla 
całości można go skreślić z 
vrogramu, podobnie jak 
wjazd tuby gramofonoioej 
zamocowanej na rurze ka­
nalizacyjnej. Pozostałe, punk 
ty programu publiczność 
przyjęła «waeyjnie.

GŁOWO daję! W tej za 
kowskiej budzie możn 

się zdrowo pośmiać z siebie 
i z bliźnich, a śmiech to 
zdrowie» ŁAST

chał na trzecie I, nie zau 
ważając pozostającego z boki 
czwartego, zazgrzytał gąsien 
cami po wciśniętej w piasel 
lufie, skierował się na przy 
cupnięte u skłonu, zamasko 
wane z wierzchu siatkami ci 
żarówki i łazik. Włączają 
za każdym razem wsteczn; 
bieg, rozbił w drzazgi wszys 
kie trzy ciężarówki...”.
jVA takich to rumakacł 

ujeżdżają „czarne beri 
ty” Taki tytuł nosi znan] 
nam z ekranów film, uka> 
żujący życie Oficerskie, 
Szkoły Wojsk Pancernyc! 
im. Stefana Czarneckiego v 
Poznaniu. Szkolę miałerr 
możność poznać przy okazi 
wycieczki, jaką urządzili 
gdańskie kuratorium dla dj 
rektorów szkół oraz tego­
rocznych maturzystów, z kt< 
rych niektórzy chcą obrać 
zawód wojskowego.

Powstała szkoła w tistopa 
cizie 1344 roku w Chełmie I.u 
bełskim, w Poznaniu stacjo^ 
nuje od roku 1317. Zbliżając*

Jeden z „czarnych ber .tow»

się obchody 20-łecia bertą 
kazją do spotkania darni»
absolwentów, z któi j ch v\ <

• Dokończenie na str. 5
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lu nosi dziś pułkownikowskie
szlify i dowodzi dużymi je­
dnostkami pancernymi.
Młode kadry „czarnych 

beretów” poznają dopiero 
tajniki dowodzenia. Nauka 
w szkole trwa 3 lata i po­
za przedmiotami ogólnowoj 
skowymi obejmuje szeroki 
dział szkolenia specjalistycz 
no - czołgowego. Studiują 
podchorążowie zasady elek 
trotechniki, elementy elek­
troniki, fizyki jądrowej, 
uczą się języków obcych, 
wytrzymałości materiałów, 
poznają rysunek techniczny. 
Absolwent szkoły — oficer 
wojsk pancernych jest nie 
tylko dowódcą umiejącym 
prowadzić czołgi i samocho­
dy ale także technikiem, 
obeznanym ze skomplikowa 
nymi mechanizmami, stoso­
wanymi w wojskach pancer 
nych Nawiasem mówiąc, po 
zakończeniu budowy basenu 
olvwackiego, podchorążowie 
będą zobowiązani także po­
siąść kwalifikacje płetwo­
nurków, gdyż współczesny

czołgista musi być obezna­
ny także z żywiołem wod­
nym (umiejętność niezbęd-.1 
na np. przy forsowaniu 
rzek).

Co jeszcze da się powie­
dzieć o życiu podchorążych:, 
mają własny klub, szeroko

Recital fortepianowy 
pianisty / ' " _ Malcolma Fragera

Liczne wzmianki prasowe,

WAŻNE DLA

PLANTATORÓW BURA­

KÓW CUKROWYCH

Wczesny siew
to wysokie plony

Wieloletnie doświadczenia i 
obserwacje plantacji przemysł“! 
wych wskazują, że termin sie­
wu buraków cukrowych jest 
jednym z podstawowych czyn­
ników kształtujących wysokość 
plonów. Wydawane przez cu­
krownie nasiona należą głów­
nie do odmian typu plennego 
i chcąc wykorzystać w pełni 
ich produkcyjność, a więc u,- 
zyskać wysokie plony, należy 
wysiewać je wcześnie, najle­
piej w kwietniu.

Buraki zasiane późno są sła­
be, trudniej znoszą przerywkę, 
łatwiej porażane są przez róż­
ne choroby i szkodniki, póź­
niej zakrywają międzyrzędzia 
i są mniej odporne na nieko­
rzystne warunki atmosferycz­
ne. Buraki takie nie dbjrzewa- 
ją w normalnym terminie, co 
obniża zarówno plon, jak i ja­
kość surowca.

Pamiętajmy, że burak cukro­
wy Jest rośliną o długim okre­
sie wegetacji. Każde opóźnie­
nie siewu prowadzi — przy ta­
kich samych nakładach na u- 
prawę — do obniżenia plonów. 
Jak wykazały doświadczenia, 
straty z tego powodu mogą się­
gać do 30 proc. plonu.

ekranowe kino, dobrze wy-! które poprzedziły występ te- 
posażone Świetlice, bibliote j g° młodego pianisty amery- 
kę — nip mówiąc już 0 ga- 1 kańskiego i w których ob- 
binetach, zaopatrzonych we szernie omówiono jego suk- 
wszelkie konieczne pomoce cesy na różnych konkursach 
naukowe. Jako że oficer po międzynarodowych w Euro 
winien być nie tylko do­
brym dowódcą, ale i świat­
łym człowiekiem — nauka 
w szkole obejmuje także 
program wychowania este­
tycznego, zawierający m. 
in. wiadomości o plastyce, 
teatrze, filmie, muzyce,
■współczesnej literaturze...

— Czy pobyt w szkole da­
je panu satysfakcję? — spy­
tałem jednego z podchorą­
żych.

— Wie pan, jak wszędzie, 
tak i nasze życie ma swoje 
blaski i cienie. To jest woj­
sko — i człowiekowi niena- 
wykłemu do wojskowych oby 
Czajów zapewne śmieszne wy 
dadzą się np. niektóre for­
muły meldowania się, czy też 
widok podchorążackich sy­

pie i w Ameryce, wzbudziły 
wśród naszych melomanów 
zrozumiale zainteresowanie, i 
sprawiły, że sala Filharmonii 
Bałtyckiej była na jego kon­
cercie szczelnie wypełniona.

Iff ALGOLM FRAGER nie
zawiódł naszych ocze­

kiwań. Zaprezentował się 
jako artysta rzeczywiście 
najwyższej klasy. Już wy­
konana na początku pro­
gramu Sonata G. Haydna 
oczarowała nas krystalicz­
ną czystością stylu i na­
tchnioną wręcz prostotą i 
bezpośredniością wyrazu. 
Sonata ta obok wykonane-

pialni z idealnie takimi sa- f go nad program chorału 
mymi obrazkami przy każdym Bacha wysunęła się zdecy- 
łóżku. Ale w sumie szkoła I Aowanie na raWr% nrni zawód, który obrałem, poclą , auwanie na CZOIO Całego pro
gają mnie. Jak człowiek wsią gramu koncertowego, i ka­
dzie do czołgu, ruszy maszy- . __,.__, ,
ną na tor przeszkód, to jed- ze zaliczyć M. Fragera do
nak jest coś... najpoważniejszej i1 ńajszla-

Tekst i fot. A. K. I chetniejszej odmiany mi-

WITAMINY
9 Dokończenie ze str. 4
niona w przyrodzie, obficie 
zwłaszcza w szpinaku i koni­
czynie, mniej w owocach i 
ziemniakach (te ostatnie obfi­
tują w witaminę C będąc na 
obszarze naszego kraju głów­
nym jej dostawcą). Z tego 
wniosek — jedzmy szpinak, 
(koniczyna jak wiadomo ma 
już swoich zażartych konsu­
mentów). Witamina P jest o- 
bok witaminy C i K trzecim 
czynnikiem przeciw krwotocz­
nym jeszcze mało zbadanym.

Badając budowę i 
właściwości witamin, 

odkryto istnienie związ­
ków o niemal identycznej 
b"dotWie, ale o działaniu atn- 
tagonistycznym. Ciała te 
nazwano antywitaminami. 
Niektóre z nich znalazły 
zastosowanie praktyczne w 
leczeniu chorób. Witamina 
PAB z grupy B jest nie­

zbędnym czynnikiem wzro 
stowym, natomiast sulfa- 
nilamidy niemal identycz­
ne w budowie hamują 
wzrost bakterii, stąd ich 
użyteczność w lecznictwie.

Niemal każda witamina 
ma swój negatywny odpo­
wiednik — antywitaminę.
Podając antywitaminę C 
kwas glukoaskorbinowy mo 
żerny sztucznie wywołać 
szkorbut, podając w nad­
miarze witaminę C — kwas 
askorbinowy neutralizuje­
my antywitaminę.

AK więc widzimy, w 
tak zwanym martwym 

świecie chemii nie ma spo­
koju — wre tam zażarta 
rywalizacja — „kto kogo”.
dr Ryszard KOMORNICKI

1

strzów klawiatury. Sonata, dualną nieraz koncepcję 
Schumanna (g moll) wyko-1 odtwórczą, nie naruszając 
nana była w sposób nie-jjednak w źadnym momen- 
mniej mistrzowski 
kolwiek sama kompozycja
należy do dzieł grywanych 
coraz rzadziej — może nie 
bez pewnego uzasadnienia 
— mimo momenty o nieza­
przeczonych walorach in­
wencji twórczej jej autora.

Wykonana na zakończenie 
z porywającą brawurą So­
nata Bartoka była dowo­
dem, że muzyka nowoczes­
na jest dziedziną, którą ten 
świetny artysta otacza rów­
nie głębokim pietyzmem i 
zainteresowaniem. Zwróciła 
specjalną uwagę śmiała i 
przekonywująca interpreta­
cja jej II części. Natomiast 
przepiękny cykl walców 
Brahmsa wywarł wrażenie 
niejednolite. Obok kreacji 
pełnych poezji i właściwe­
go charakteru — niektóre 
zaskakiwały ostrością ak­
centów i brakiem płynności 
(np. walce I, II, XIII, XIV). 
Zdarzały się również miej­
sca wręcz zmanierowane 
pod względem rytmicznym 
(wa,lc XIV!). Wyrównanie 
tych niedociągnięć nie bę­
dzie z pewnością stanowiło 
dla p. Fragera żadnych trud 
ności — a jest ze wszech- 
miar wskazane.

Za to wykonana jako je­
den z naddatków VII-a 
Rapsodia Liszta porwała 
słuchaczy żywiołowym po­
lotem i olśniła najwyższej 
miary wirtuozowstwem.

PRODUKCJĘ Malcolma 
Fragera należy ocenić 

bardzo wysoko. Najważniej 
szą jego zaletą jest niewy­
muszona swoboda, z jaką 
realizuje bardzo indywi-

. . cie drobiazgowo i precyzyj-
jak- j nig opracowanego tekstu 

utworu, ani tym niemniej 
jego stylu. Jego sprawność 
techniczna osiągnęła poziom 
już niedostrzegalny, więc 
najwyższy. Jeżeli dodamy 
do tego naturalny i ujmu­
jący sposób bycia na estra­
dzie — to zrozumiałe się 
stanie, że podczas całego 
koncertu panował nastrój 
pogody i beztroskiego od­
prężenia. Pod tym wraże­
niem opuszczaliśmy salę 
koncertową — i za ten na­
strój jesteśmy naszemu sym 
patycznemu gościowi' szcze­
rze wdzięczni.

Z przyjemnością myślę o 
następnym koncercie p. 

Fragera — bo nie wątpię, 
że nas nieraz jeszcze od­
wiedzi. I może nam zade­
monstruje wtedy między 
innymi — jak w pryzmacie 
jego indywidualności będzie 
wyglądała jego interpreta­
cja — naszego Chopina?

Stanisław BIELICKI

Film

Madame Sans Ginę"

Lżej się robi człowiekowi 
j na duszy, kiedy widzi „wiel 
| kich” w sytuacjach przy-
♦ ziemnych. Wtedy jakoś
♦ mniej się odczuwa dystans.
♦ W „Madame Sans Gene”

....................... ., -a praczka już jako księż-

spotykamy Bonapartego, kie 
dy jako mizerny poruczni- 
czyna artylerii ma kłopo­
ty z koszulami i rachun­
kiem u praczki. Burzliwe $ 
dzieje epoki sprawią, że | 
porucznik zostanie cesarzem,

„Dom Książki“ 
przed Dniami Oświaty

„Dom Książki” opraco­
wał już program udziału w 
tegorocznych Dniach Oświa 
ty, Książki i Prasy. Roz­
pocznie „Dni” wielki kier­
masz księgarski 3 maja na 
Długim Targu w Gdańsku. 
10 maja odbędzie się kier­
masz w Gdyni (Skwer Koś­
ciuszki), 17 w Elblągu, 24 
w Malborku i 31 w Lębor­
ku. Poza kiermaszami or­
ganizowane będą tematycz­
ne wystawy: w dniach 3-15 
maja w Klubie Literackim 
przy ul. Heweliusza w 
Gdańsku zaprezentowana 
zostanie polska literatura 
współczesna, 10-24 maja w 
klubie „Dioda” (dawniej

„Kleks”), literatura świa­
topoglądowa.

W ramach „Dni” przewi­
dziane są spotkania czytel­
ników z autorami książek.

Tegoroczne Dni Oświaty 
pokrywają się z obchodami 
600-lecia księgarstwa pol­
skiego. Protektorat nad uro 
czystościami księgarskimi w 
naszym województwie ob­
jął przewodniczący Prez. 
WRN Piotr Stolarek.

7 czerwca odbędzie się 
tematyczna sesja popular­
no - naukowa, w czasie 
której wręczone zostaną zło 
te, srebrne i brązowe od­
znaki wzorowego księgarza.

(ak)

l na gdańska i marszałkowa ♦ 
t spotka Napoleona w dość j 
J kłopotliwej dla niej sy- j t tuacji i dopiero dzięki jej ♦ 
| tupetowi, humorowi i$ 
* wspomnianym koszulom Na- j 

poleonka (z których bodaj % 
tylko jedna była cała) rzecz $ 
sprowadzi się do happy-1 
endu. ♦

Film (reż. Christian-Jac- ♦ 
que) jest adaptacją (ósmą. 
z kolei w dziejach kinema- < 
tografii — w r. 1925 w roli; 
tytułowej wystąpiła Gloria; 
Swanson) znanej sztuki; 
Victoriena Sardou 1 Emila; 
Moreau. W rolach głównych; 
oglądamy Sophię Loren (Maj 
damę Sans G6ne) i Rober- i 
ta Hosseina (Lefćvre). Napój 
leona gra Julien Bertheau. j 
Jest to zabawna farsa ko-j 
stiumowa (szeroki ekran,; 
kolor), nakręcona z wiel-; 
kim przepychem i nie; 
mniejszym tempem akcji.; 
Smiesznawe sceny rewolu-! 
cyjne i batalistyczne, zro-J 
bione piekielnie sztuczniej 
(co jest zresztą grzechem* 
głównym filmów tego ro-* 
dzaju). Rozrywka to jed-| 
nak nie najgorszego kali-| 
bru. L. |

SPÓŁDZIELNIA PRACY PRZEMYSŁU DRZEWNEGO ^ 

w Kwidzynie, ul. Grunwaldzka 14

o#eru|e usfiucgS
dla ludności miasta i powiatu Kwidzyna z zakresu:

stolarki meblowej mieszkaniowej i wnętrz.
taplcerk! stolarskiej

Zamówienia na usługi przyjmuje dział techniczny spół­
dzielni codziennie od godz. 7 — 15. 1619-K

KUPNO

SAMOCHÖD małolitrażo­
wy po małym przebiegu 
kupię. Dzwonić 21-65-26.
____________________ _ G-5419
„ZORKI 4” nową kupię. 
Oferty Biuro Ogł. Gdańsk
pod „13936”._______ G-l 393 6
WÖZEK spacerowy skła­
dany (zagraniczny) kupię. 
Wiadomość tel. 23-76-24.

G-5395

MATRYMONIALNE
KAWALER lat 32 wysoki 
z zawodem, własny samo 
chód pozna panią do lat 
27 z mieszkaniem. Roz­
wiedzione wykluczone. Z 
prowincji mile widziane. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Gdy­
nia pod „SM-5337”.

G-5337

NIERUCHOMOŚCI
BOM jednorodzinny, 2 po 
koję, kuchnia, łazienka, 
przedpokój, centralne o- 
gród Wai-szawa-Zacisze ul. 
Tymiankowa 5 sprzedam. 
Dojazd autobusem 119 z 
Dworca Wileńskiego, wy­
siadać przy piętrówce w 
lewo ul. Kościelską, bocz 
na ul. Spójni. G-13677

SPRZEDAŻ
WÓZEK głęboki, nowo­
czesny sprzedam. Wiado­
mość: Gdańsk — Targ
Drzewny 9/11, portiernia.
SAMOCHÖD „Pontiak” 
czarny sprzedam. Oglądać 
Gdynia, Bema 16. G-5468
„WARTBURG Standard” 
stan idealny sprzedam. So 
pot parking przy Grand 
Hotelu. G-5446

Dnia 24 kwietnia 1964 r. po długiej i cięż­
kiej chorobie zmarł

ś. t P.

Franciszek Zalewski
Msza żałobna odprawiona zostanie w koś­

ciele NMP w Gdyni dnia 27 bm. o godz. 9. 
Odprowadzenie zwłok w tym samym dn u 
z kaplicy cmentarnej Witomino o godz. 16, 
o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku
G-5494 żona, córki, syn, zięciowie i rodzina

MOTOR W FM sprzedam. 
Mały Kack, ul. Płocka 98.

G-5463
MOTOROWER „Ryś” sprze 
dam. Gdynia-Chylonia, ul. 
Orzechowa 40 m. 1.

G-5459
24 ULE pszczół sprzeda 
Piotr Gerla, Wejherowo, 
Sobieskiego 275. PG-612
FORTEPIAN „Bechstein”, 
jadalnię, kredens duży z 
rzeźbami, szafę bibliotecz 
ną, biurko rzeźbione dąb 
czarne, sypialnię chippen- 
dahlie seledynową, 2 du­
że dywany sprzedam. Ha­
lina Gaszkowska, Staro­
gard Gd., Świerczewskie­
go. _________________ G-l 3940
SAMOCHÖD „Warszawę” 
sprzedam. Wiadomość: nie 
dzieła tel. 31-17-4H.

__________________ G-l 3997
MAGNETOFON „Melodia” 
nowy z gwarancją sprze­
dam 3.£00 zł. Gdańsk, ul.
Robotnicza 10-8._____G-13S92
7,JUNAKA” i BMW 350 
sprzedam. Wrzeszcz, Za­
wiszy Czarne go 1. G-l 3 98 5 
PSZCZOŁY 4 ule tanio 
sprzedam. Wiadomość: Gd. 
-Wrzeszcz, ul. Bohaterów 
Getta Warszawskiego 11 
m. 4. _____________ G-l3983
MOTOCYKL MZ 250 sprze 
dam. Gdynia, Starowiej- 
ska 14 m. 8 godz. 13—20.

G-54'08

„WOŁGĘ” nową z PKO 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogł. Gdynia pod „Woł­
ga”. G-5441
„WARSZAWĘ” stan ideał 
ny sprzedam. Gdańsk- 
Wrzeszcz, ul. Waryńskie­
go 25 m. 7. G-13965
MASZYNĘ „Singer” rota­
cyjną krawiecką sprze­
dam. Nowy Port, Na Za­
spy 55/56-3. G-13930

SKUTER „Osa” stan b. 
dobry sprzedam. Telefon 
21-34-48. G-S418
KOMPLET półstylowy no 
wy, wysoki połysk oka­
zyjnie sprzedam. Gdynia, 
ul. Starowiejska 31-4.

G-5438

„MERCEDES 170 D” (Die­
sel) sprzedam. Telefon
21 -75-01._  G-l 3934
„JAWĘ 250” stan ideal­
ny okazyjnie sprzedam. 
Gdańsk - Chełm, Worcella
25-3.________________ G-13931
PIANINO koncertowe 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogł. Gdańsk pod „13910”.

G-l 3010
Tmikr-USA” stan idealny 
sprzedam. Wiadomość: —
Wrzeszcz, Zbyszka z Bog- 
dańca 59. G-13906
MOTOCYKL WSK mało 
używany okazyjnie sprze 
dam. Tel. 31-87-46.

_G-138S®
„SKODA Octavia” sprze­
dam. Sopot, Czerwone i 
A rmii__ 85-3 a od 17. G-531
„JUNAKA” nowy typ o- 
kazyjnie sprzedam. — R. 
Skoczka, Rumia, ul. Grun 
waldzka 29. G-5370
„WARTBURG de Luxe” 
po przebiegu 18 tys. sprze 
dam. Telefon 51-37-86, So­
pot, Kościuszki 52 m. 2.

G-5367

LOKALE
BIURO Urządzania Lasu i 
Projektów Leśnictwa w 
Gdyni, ul. Świętojańska 
44 poszukuje garażu na 
samochód „Żuk” na tra­
sie Gdynia—Oliwa. G-5453 
ZAMIENIĘ mieszkanie 3 
pokojowe z kuchnią kom­
fort w centrum Sopotu na 
2 pokoje z kuchnią w 
trójmieście najchętniej w 
Gdyni. Teil. 21-12-38.

G-13579
ZAMIENIĘ dwupokojowe 
mieszkanie duże (wspólna 
łazienka) na jednopoko­
jowe w Oliwie-Przymo- 
rze. Telefon 52-13-27.
___________ _________ G-140P3
ODSTĄPIĘ pokój. Płatne 
7. góry. Bajerowicz, Gd.- 
Wrzeszcz, ul. Grunwaldz­
ka 63-5. G-13979

„SYRENĘ” po 37 ty®, km 
sprzedam. Wrzeszcz, Je­
sionowa 18-1 po godz. 15. 
_____________________G-13Ł83
MOTOCYKL „Iż” nowo­
czesny, stan idealny oraz 
kiosk 7 m kw. na targo­
wisku okazyjnie sprze­
dam. Gdańsk, ul. Osiek 
10-2. G-l SC®!
„OSĘ 150” sprzedam. — 
Gcfańsk, ul. Głęboka 14 
m. 48 godz. 17—20. G-l 3870 
PIANINO sprzedam. Oli­
wa, Słoneczna 11, telefon 
52-24-67.__________ G-13782
SKUTER „Osa” stan b. 
dobry sprzedam (8.000 zł). 
Jóźwiak, Gdańsk, Klinicz 
na 2a-15 (przy WFHS).

G-13765
„JUNAK” nowy typ pil­
nie sprzedam. Orłowo, ul. 
Kiejstuta 19-1._______G-5288
7jaWĘ 175” stan dobry
sprzedam. Gdańsk, To­
ruńska 30-19. G-l 3587

DOMEK jednorodzinny, o- 
gród, możliwość hodowli 
zamienię na 2 pokoje z 
wygodami. Gd.-Wrzeszcz, 
Kol. Uroda ul. Żniwna 61.

G-13609

RÓŻNE
16. IV. zaginął piesek ma­
ły, biały maltańczyk. Za­
wiadomić Wrzeszcz, Wys­
piańskiego 23-2a wynagro­
dzę. — Niepowiadomienie 
traktowane będzie jako 
przywłaszczenie. Ostrze­
gam przed kupnem.______
OCZEKUJĘ propozycji 
drobnorzemieślniczej pro- I 
aukcji ewent. eksporto­
wej — posiadam w Gdy­
ni plac — magazyny — 
telefon, światło, siła o- 
raz współpracę. Szczegó­
łowe oferty Biuro Ogło­
szeń Gdynia pod „Ener­
giczny”.  G-5434
ZER W7 AL się z łańcucha 
pies czarny duży wilk. 
Zgłosić za wynagrodze­
niem, tel. 21-61-24.

G-5400

GOSPODYNI do dwóch o- 
sób potrzebna. Zgłoszenia 
Gdynia, tel. 21-30-96, godz.
17_—_20.____________ G-ĄOl
POMÓC domowa docho­
dząca potrzebna od za- 
räz. Wrzeszcz, Jaśkowa 
Dolina 46a-5._______ G-l 3981
POMOC domowa z refe­
rencjami potrzebna od za 
raz. Sopot, Piaskowa 3, 
boczna od ul. 23 Marca. 
_____________________ G-l 3973
SOLIDNA pomoc domowa 
na stale potrzebna. Gd., 
ul. Seredyńskiego 12 m. 
2, teł. 31-49-39. G-l 3970
PRZYJMĘ gosposię lub 
pomoc domową ewentual­
nie na 8 godzin. Warun­
ki dobre. Gdynia, ul. Ró 
ży Luksemburg 21, tele-
fon 21-28-88._________ G-S4C6
UCZCIWA pomoc domowa 
do 2 dzieci potrzebna. 
Gdynia, Derdowskiego 9 
m. 6. Warunki dobre.

G-5413

PIĘKNE suknie ślubne i 
welony poleca wypożyczał 
ni a sukien Gdynia, Świę­
tojańska 95, „Markiza”.

G-5284

PRACA
UCZNIÖW do zawodu murar 
skiego i ciesielskiego przyj 
mę. Zamiejscowym zakwa 
terowanie. Gdynia, Górna
3,_tel. 21-55-75. G-5458
GOSPOSIA potrzebna od 
zaraz. Sopot, ul. Pułaskie 
go 17 m. 8. G-l 3783

GOSPOSIA starsza, samo­
dzielna na dobrych wa­
runkach potrzebna. Tel. 
51-37-90 po godz. 17. 
_____________________ G-l 3860
UCZNIA do warsztatu ślu 
sarskiego przyjmę. Wiado 
mość: warsztat ślusarsko- 
tokarski Gdańsk - Letnie- 
wo, Starowiejska 27.
_________ ___________ G-l 3914
POMOC do dziecka po­
trzebna. Gdynia, ul. Swię 
tojańska 135 m. 13.

__________________G-5368
POMOC do dwojga ma­
łych dzieci dochodząca 
lub na stałe potrzebna. 
Gdańsk, Górka 12a, m. 3, 
do godz. 14.________G-13882
CUKIERNIKA przyjmę od 
zaraz. Pruszcz Gd., pl. 
Wyzwolenia 1, tel. 450. 
___________  G-l 3858
FRYZJER męski potrzeb­
ny od zaraz. Gdańsk, ul. 
Grobla Angielska 16.

G-l3853
POMOC domowa na sta­
łe potrzebna. — Gdańsk- 
Wrzeszcz, Ludowa 10-3.

_______ G-13838
OPIEKUNKA do dwojga 
dzieci potrzebna. Gdańsk, 
Elbląsk a 11E-5. G-13825
POMOC domową docho­
dzącą przyjmę. Oliwa- 
Przymorze, Al. Zwycięz­
ców 12-6. G-l 3805

PRZETARGI I LICYTACJE
Rejonowe Przedsiębiorstwo Przetwórcze Przemysłu

Paszowego „Bacutil” w Gdańsku, ul. Toruńska 10 b 
ogłasza przetarg ograniczony na wykonanie instala­
cji wodno - kanalizacyjnej przy oczyszczalni ścieków 
W Zakładzie Utylizacyjnym w Zukowie, pow. Kartu­
zy. Dokumentacja i kosztorysy ślepe znajdują się W 
dziale inwestycji RPPPP „Bacutil” Gdańsk, ul. To­
ruńska 10 b.

Oferty należy składać w sekretariacie dyrekcji „Ba 
cutil” w Gdańsku, ul. Toruńska 10 b. w terminie do 
dnia 8 maja 1964 roku.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 9 maja 1964 r. o go­
dzinie 10. Termin wykonania robót — II kwartał 
1961 roku.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie dowolny wybór 
oferenta. ______________

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Stocznia Gdańska zatrudni od zaraz robotników wy­
kwalifikowanych, posiadających kilkuletnią praktył 
kę "w następujących zawodach:

— spawacz,
— kowal okrętowy,
— ślusarz wyposażeniowy,
— blacharz okrętowy,
— monter rusztowań,
— stolarz okrętowy,
— elektromonter okrętowy,
— płytkarz,
— monter kadłubowy,
— monter rurociągów,
— tokarz,
— dźwigowy dźwigów kolejowych,
— motorzysta dźwigów spalinowych,
— maszynista parowozów,
— kierowca samochód, z I i II kat. prawa Jazdy. 

Warunek przyjęci!: po odbyciu czynnej służby woj­
skowej. Dla zamiejscowych Stocznia Gdańska gwa­
rantuje zakwaterowanie w hotelu robotniczym lub na 
kwaterach prywatnych. Płaca zgodnie z układem zbio 
rowym pracy dla przemysłu metalowego. Zgłoszenia 
przyjmuje i udziela informacji biuro przyjęć Stocz­
ni Gdańskiej w Gdańsku, ul. Jana z Kolna 31 — tel.
36-2026. 1569-K

Gdańska Stocznia Remontowa zatrudni od zaraa 
ślusarzy silnikowych, maszynowych, kadłubowych, 
ogólnych, tokarzy, frezerów, kotlarzy, elektryków, 
kowali, hydraulików, ślusarzy rem. obrabiarek, ma­
larzy, wartowników oraz robotników do konserwa­
cji statków. Wynagrodzenie za pracę w/g układu 
zbiorowego pracy. Zgłaszać się w dziale kadr, 
Gdańsk-Ostrów, Na Ostrowiu. 1511-K

Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w Malbor­
ku, ul. M. Fornalskiej 21 a zatrudni od zaraz na stała 

30 murarzy,
5 cieśli,

30 pomocników murarzy i cieśli,
10 betoniarzy,
20 tynkarzy,

4 zdunów,
30 robotników niewykwalifikowanych,

Uposażenie zasadnicze wg układu zbiorowego pracy 
W budownictwie. Dla pracowników zamiejscowych za 
pewnia się miejsce w hotelu robotniczym. Zgłoszenia 
ze skierowaniem z Wydziału Zatrudnienia przyjmuje 
sekcja zatrudnienia codziennie w godz. od 7.30 do 
ń'1 -30.________________________’_______ 1488-K
Hotel „Orbis - Grand” Sepot zatrudni na sezon let-
nl kierownika sali, kuchmistrzów, kucharzy, kelne­
rów, kelnerki — zgłoszenia w sekcji ekonomicznej.

SKIE ZAKŁADY. GRAFICZNE W GDAŃSKU ft Zam. 921. A-®
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Telewizor darem portowców
gdańskich dla szkoły wiejskiej
Onegdaj w podstawowej szko­

le w Grzybowie, w pow. koś- 
cierskim odbyła się miła uro­
czystość przekazania telewizo­
ra — daru załogi portu gdań­
skiego dla szkoły.

Medale za długoletnie
pożycie małżeńskie
Rada Państwa uchwałą nr 

0/74 z dnia 7 kwietnia br. na­
dała medal „Za długoletnie po 
życie małżeńskie” następują­
cym małżonkom; mieszkańcom 
Gdańska:

Marii i Teofilowi OSTAPO- 
WICZOM, Apolonii i Felikso­
wi ROSZKOWSKIM, Marian­
nie i Franciszkowi PORZYCH, 
Elżbiecie i Michałowi OW­
CZAREK, Aleksandrze i Ja­
nowi MARKOWSKIM, Helenie 
i Tomaszowi JABŁOŃSKIM, 
Annie i Janowi WIRTSCH, Wi 
ktorii i Kazimierzowi JURE­
WICZOM, Wiktorii i Marce­
lemu POŻOGA, Annie i Paw­
łowi FELSZYNSKIM, Magda­
lenie i Feliksowi CHRUSZCZ, 
Aleksandrze 1 Bazylemu PA- 
ŁĘCKIM.
Uroczyste wręczenie tych od- j 

znaczeń przez przewodniczące- ■ 
go Prezydium MRN nastąpi w 
dniu 27 bm. o godz. 10 w gma­
chu Prezydium MRN w Gdań­
sku.

Przekazania telewizora w imię 
ni u dokerów, dokonali J. Ki- 
bort, dy.. administracyjno - fi­
nansowy Zarządu Portu, J. Wil 
czyński, przewodniczący Rady 
Zakładowej oraz W. Dobrzyń­
ski, sekretarz KZ PZPR.

Przewodniczący Prez, MRN w 
Kościerzynie ob. Freda, kierow­
nik szkoły ob. Kąkol oraz przo 
dujący uczniowie w serdecz­
nych słowach podziękowali za 
dar, przy czym młodzież za­
pewniła o osiągnięciu dobrych 
wyników w nauce.

W czasie uroczystości przed­
stawiciele portu wyrazili chęć 
objęcia szkoły w Grzybowie pa 
tronatem. Spotkało się to z du 
żym aplauzem zebranych, szcza 
gólnie młodzieży wiejskiej, któ 
ra będzie miała możność odwie 
dzania portu.

Na zakończenie odbyło się 
rozdanie drobnych upominków 
dla nersonelu nauczającego i 
przodowników nauki.

Wtorek i środa
w Muzeum Pomorskim
26 bm. o godz. 9 „1000 lat sztu­

ki gdańskiej” — prelekcja dla 
Liceum Muzycznego w Gdań­
sku plus seans filmów o Gdań­
sku.

Godz. 11. „Gdańsk w minio­
nym 1000-leclu” —■ prelekcja 
dla młodzieży szkolnej plus fil 
my o Gdańsku.

Godz. 15. Eliminacje dla u- 
czestników kursu, poświęcone­
go stylom w architekturze.

Godz. 16. Seans filmów o sztu 
ce i film rozrywkowy — dla 
zwiedzających Muzeum Pomor­
skie.

29 bm. godz. 14.30. Semina­
rium dla uczestników konkursu 
pt.: „Poznajmy dzieje, zabytki 
i współczesny rozwój Gdań­
ska”, poświęcone sztuce i twór 
com gdańskim.

Poranek
symfoniczny PWSM

W niedzielę o godz. 10.30 
w sali Opery Bałtyckiej od­
będzie się poranek symfo­
niczny. Program obejmuje 
następujące pozycje:

W. A. Mozart — uwertura 
do op. „Tytus’' oraz Kon­
cert F dur na 3 fortepia­
ny z tow. orkiestry (pierw­
sze wykonanie w Polsce), 
St. Moniuszko — opera „Ver 
bum nobile” — wykonanie 
estradowe (przedstawienie 
operowe tego dzieła siłami 
studenckimi odbędzie się w 
jesieni br.).

Wykonawcy: Marian Obst — 
dyrygent, Zbigniew Śliwiński, 
Jerzy Sulikowski, Maciej Szy­
mański — fortepiany, Helena 
Macigonowska — sopran, Józef 
Muszyński — tenor, Karol Koz­
łowski — baryton, Marek Dą­
browski — bas. Orkiestra sym­
foniczna i chór mieszany PWSM.

Wartościowy program i su­
mienne jego przygotowanie gwa 
rantują należyty poziom kon­
certu, co stanowi tradycyjną 
cechę wszelkich imprez urzą­
dzanych przez PWSM w So­
pocie.

I Liceum w Gdańsku nusi imię Mikołaja Knnernika

słońce jutra otworzymy bramy“
BYŁ rok 1945, ostatnie dni 

kwietnia, dni, w któ­
rych rozpoczęła swą dzia­
łalność pierwsza w Gdań­
sku oświatowa placówka — 
I Liceum Ogólnokształcące.

nic nie potrafiło zniechęcić 
pionierskiej kadry nauczy­
cielskiej, ani ludzi, którzy 
postanowili zdobyć wiedzę 

I gdańskie liceum wy­
chowało już pokaźną liczbę

Trudne to były początki, 
znaczone palcami zgrubia­
łymi od wynoszenia stert 
gruzu, znaczone brakiem 
chwili wytchnienia. Trzeba 
było oczyścić szkolne po­
mieszczenia, zabezpieczyć 
powybijane okna, wyszu­
kać najkonieczniejszy sprzęt. 
Zeszyty, książki istniały 
jedynie w marzeniach, lecz

TEATRY
GDANSK, Opera, niedz. — 

„Aida”, g. 14. Teatr Wielki, 
niedz. „Ojciec Królowej”, g.
19. „Panorama” (sala kina), 
niedz. „Ja tu rządzę”, godz.
20.15. SOPOT, Kameralny, „Wie 
czór Trzech Króli”, godz. 19. 
GDYNIA, Muzyczny, niedz. i 
pon. „Dobranoc Betłino” godz.
19.15.

KINA
GDANSK „Leningrad”, „Woj 

na trojańska”, fr. - wł„ od 
14 1., g. 10, 12.30, 15.30, 17.45,
20; pon. godz. 15.30, 17.45 , 20, 
„Kameralne”, „Światła na mor 
dercę”, fr., od 16 1., godz. 14, 
16, 18, 20; pon. „Siedem nia- 
niek”, radź., od 14 1., godz. 16, 
18, 20. „Piast”, „Gwiazda sze­
ryfa”, USA, od 12 1., g. 15.30,
17.45, 20; pon. „Siódmy przy­
sięgły”, fr., od 16 1., g. 15.30, 
17.45 , 20. „Drukarz”, „Król Ma­
ciuś I”, poi., od 7 1., g. 15, 
17; „Krążownik szos”, fr., od 
16 1., g. 19; pon. niecz. „Pano­
rama”, „Powiernik pań”, fr., 
od 12 1., g. 15.45, 18; pon. g.
15.45, 18, 20.15. „Motława”,
„Smarkula”, poi., od 16 1., g. 
13, 15.30, 18, 20.20; pon. „Sław­
ne miłości”, fr., od 16 1., g.
15.46, 18 , 20.15. „Żak”, „Hara­
kiri”, jap., od 18 1., godz. 13,
15.30, 18, 20.30; pon. zamknięte
pokazy DKF. „Gedania”, „Ka­
pitan Fracasse”, fr., od 16 1., 
g. 15.45, 18, 20.15; pon. niecz. 
„Wrzos”, „Maszeńka i niedź­
wiadek”, radź., od 7 1., g, 14; 
„Kryptonim Nektar”, poi., od 
14 1., g. 16, 18, 20; pon. „Ha-
szek i jego Szwejk”, radź., od
14 1., g. 16, 18, 20. „Włókniarz”
„Jeńcy Króla Mórz”, radź., od 
10 1., g. 17; „Czerwone bere­
ty”, poi., od 16 1., g. 19; pon,
niecz. „Kosmos”, „Skąpani w 
ogniu”, poi., od 12 1., g. 13.30,
15.55, 18, 20.15; pon. g. 15.45,
18, 20.15. „Zorza”, „Wojna i
pokój”, USA, od 12 1., godz. 
15, 18, 20; pon. niecz.

WRZESZCZ „Znicz”, „Prze­
mytnik z Piemontu”, fr., od 
16 1., g. 13.30, 15.45, 18, 20.15;
pon. „Statek odpływa o świ­
cie”, radź., od 12 1., g. 16, 18,
20. „Bajka”, „W 80 dni do­
okoła świata”, USA, od 12 lat, 
g. 13.30; „Yokmok”, poi., od
15 1., g. 17, 19; pon. „Biały ka­
nion”, USA, od 14 1., g. 10, 
13.30; „Zamieć”, cz., od 14 lat, 
g. 17, 19. „Tramwajarz”, „Ca­
łe złoto świata”, fr., od 14 1., 
g. 16, 18, 20; pon. niecz.

NOWY PORT — „1 Maja”, 
„Ballada huzarska”, radź., od 
12 1., g. 16, 18, 20; pon. n-iecz.

OLIWA „Delfin”, „Dwa że­
bra Adama”, poi., od 16 lat, 
g. 14, 16, 18, 20; pon. „Karma­
zynowy pirat”, USA, od 12 1., 
g. 15145, 18, 20.15.

SC^POT „Bałtyk”, „Pecho­
wiec na prerii”, USA, od 12 1„ 
g. 13.30, 15.30, 17.30, 19.30; pon. 
g. 15.30, 17.20, 19.30. „Polonia”, 
„Wszystko dla psów", ang., od 
18 1., g. 13.15, 15.30, 17.45, 20;
pon. g. 15.30, 17.45, 20.

GDYNIA „Warszawa”, „Ko­
niec naszego świata”, poi., od

1« I., g. 10, 14, 17, 20; pon. — 
„Dwa złote colty”, USA, od 
14 1„ g. 10, 13.15, 15.30, 17.45,
20. „Goplana”, „Sławne miło­
ści”, fr., od 16 1., g. 10, 12.15,
14.30, 16.45; „Przeminęło z wia
trem”, USA, od 14 1„ godz. 19; 
pon. „Wyrok na V c”, jug., od 
16 1., g. 16, 12, 14, 16, 18, 20. 
„Atlantic”, „Pojedynek na wy 
spie” fr., od 16 1., g. 13.15,
15.30, 17.45, 26; pon. g. 15.30,
17.45 , 20. „Fala”, „Sami zako­
chani”, fr.-wł., od 16 1., godz. 
13.36, 15.45, 18, 26.15; pon. „Nasz 
wspólny przyjaciel”, radź., od 
16 1., g. 15.45; „Miejsce na gó­
rze”, ang., od 18 1., g. 18, 20.15. 
„Promień”, „Ostatni kurs”, — 
poi., od 16 1., g. 1«, 18, 20; pon. 
„Ludzie i bestie”, I sera radź., 
od 16 1., g. 16, 18, 20. „Mary­
narz”, „Gdzie jest generał” — 
poi. od 12 1„ g. 15, 17, 19; pon. 
„Kapral w matni”, fr., od 16 
lat, g. 17, 19. „Neptun”, „Nasz 
kochany potworek”, ang., od 
7 1., g. 16; „Skarb”, poi., od 
12 1., g. 1«, 20; pon. „Nasz ko­
chany potworek”, g. 16; „Po 
latach”, radź., od 12 1., godz. 
18, 20. „Mimoza”, „Zawrót gło 
wy”, USA, od 16 1., g. 13, 15, 
19; pon. „Rozwód po włosku”, 
wł„ od 18 1., g. 16, lj, 20. „Me­
wa”, „Przygoda noworoczna”, 
poi., od 18 1., g. 19; pon. niecz. 
„Klubowe”, „Zbrodniarz 1 pan 
na”, poi., od 16 1., g. 18, 20.15; 
pon. niecz. „Iskra”, „Przepust­
ka na ląd”, radź., od 12 lat, 
g. 18, 20; pon. niecz.

PRUSZCZ „Krakus”, „Zacne 
grzechy”, poi., od 16 lat, godz. 
16, 18, 20; pon. „Billy Budd”, 
ang., od 16 1., g. 16, 18, 20.

R\DIO
WAŻNIEJSZE AUDYCJE

w dniu 26 kwietnia 1964 r.
NIEDZIELA

LOKALNE:
10.00 Rozmowy o wychowa­

niu. 10.15 Kwadrans piosenek.
11.00 Muzyczne przedpołudnia.
11.15 Rozmowa ze słuchaczami. 
11.25 Notatnik kulturalny Wy­
brzeża. 16.02 „Uczciwy czło­
wiek”, monolog M. Szczepkow­
skiej. 20.30 „Pijawka”. 21.25 Z 
boisk i stadionów. 22.25 Felie­
ton Baltazara.
OGÓLNOPOLSKIE:

8.50 Koncert solistAw, w pro­
gramie muzyka polska. 9.20 Fe 
lieton literacki. 9.30 „Radiowa 
piosenka miesiąca”. 10.30 „W 
kamieniołomie” fragm. noweli 
W. Żukrowskiego. 12.10 Trans­
misja poranku symfonicznego 
z sali Radiowego Domu Muzy­
ki w Katowicach. 13.10 „Wszech 
nica Jagiellońska”. 13.30 Mo­
skwa z melodią 1 piosenką słu­
chaczem polskim. 14.00 Poezja 
wieków — „Z greckiego mo­
rza”. 14.30 „Melodie 7 stolic”.
15.00 Dla dzieci „Baśń, piosen­
ka i żart” wg Kawierina. 16.30 
Koncert chopinowski. 17.15 Kon 
cert Centralnego Zespołu Arty­
stycznego Wojska Polskiego. 
17.30 Podwieczorek przy mikro­

fonie. 19.00 Rewia piosenek.
19.30 „Małżeństwo”, pięć obraz­
ków słuchowiskowych. 22.35 — 
Gra orkiestra taneczna Rozgło­
śni Śląskiej. 23.00 Muzyka ta­
neczna.

na dzień 27 kwietnia 64 r.
PONIEDZIAŁEK

LOKALNE:
11.00 Koncert życzeń, 11.30 

Przed wiosennym rejsem, 11.40 
Ballady Moniuszki śpiewa Apo­
lonia Zubrzycka, 12.45 „Przy­
kład jeden z wielu”, 16.05 Hi­
storie w dur i w moll, 16.30 
„Szczecin i my”, 17.00 „Szafa 
gra”, 17.30 Przegląd aktualno­
ści Wybrzeża, 17.50 Muzyka,
18.00 Radioreklama, 18.30 „Zna­
ją go wszyscy”, 20.25 Magazyn 
problemów morskich, 20.45 W 
tanecznym rytmie.
OGÓLNOPOLSKIE:

12.15 Muzyka dla wszystkich,
13.00 Polska muzyka ludowa, 
13.25 „Popioły”, 13.45 W rytmie 
tańca i piosenki, 14.30 „Lenin 
i młodzież Krakowa”, 14.45 
Pieśni Piotra Czajkowskiego,
15.00 Utwory rozrywkowe H. 
Jabłońskiego, 15.10 Koncert Chó 
ru Rozgłośni Wrocławskiej PR.
15.30 „O zbójeckim hetmanie”,
słuch., 19.35 „Calendarium”, 
21.40 Z cyklu: „Spotkanie z
twórcami piosenki”, 22.00 Wią­
zanka melodii tanecznych, 
22.10 '„Romantyka”, fragm. 
książki Nazima Hikmata, 22.40 
Z cyklu: „Mistrzowskie wyko­
nanie dzieł muzyki klasycznej 
i romantycznej”, 23.00 Muzyka 
taneczna.

TELEWIZJA
NIEDZIELA — 26. IV. 64 r.

14.10 Występ Poznańskiego 
Chóru Chłopięcego pod dyrek­
cją Kurczewskiego. 14.30 Dwa 
filmy krótkometrażowe produk 
cji polskiej. 15.00 Niedzielna 
Biesiada. 15.50 „Rycerze w 
zbroi”, film z serii „Dziwy 
morza”. 16.15 Teatrzyk dla 
przedszkolaków „Leśne piosen­
ki”. 16.45 „Na tropie maski”, 
program z cyklu „Ziemia, lu­
dy, obyczaje”. 17.15 „W 80 tak 
tach dookoła świata”, film re- 
wiowy prod. NRF. 18.26 „Lu­
dzie i zdarzenia”, reportaż fil­
mowy z Gdańska. 18.35 Dobry 
wojak Szwejk, teleturniej. 19.33 
Kwadrans recenzenta. 19.50 Do­
branoc. 20.00 Dziennik. 20.30 
Sprawozdanie z finału Turnie­
ju Szablowego. 21.35 Koncert 
muzyki jazzowej z Budapesztu.
22.15 Sportowa niedziela.

na dzień 27 kwietnia 64 r.
PONIEDZIAŁEK

10.05 „Skrzywdzona”, film 
fabuł. prod, węgierskiej, 16.05 
„Namiary”, 17.00 Dziennik, 17.05 
Piękna nasza Polska cała, 17.40: 
Film z serii „Przygody Robili 
Hooda”, 18.10 „Niedokończona 
gama”, pr. public., 18.50 Kino 
Krótkich Filmów, 19.20 Telewi­
zyjny Magazyn Postępu Tech­
nicznego, 19.50 Dobranoc, 20.00 
Dziennik, 20.30 Teatr TV „Ir­
kucka historia”, sztuka Alek­
sego Arbuzowa, 22.00 Dzien­
nik.

absolwentów. Do chwili 
obecnej mury szkolne opu­
ściło 2 tysiące maturzystów.
Wielu 1 nich piastuje dziś 
poważne stanowiska, wie­
lu ukończyło wyższe stu­
dia, wielu jest cenionymi 
naukowcami, jak na przy­
kład matematyk Aleksan­
der Pełczyński, wychowa­
nek liceum, w 1958 r. uzy­
skał stopień kandydata 
nauk matematycznych, przez 
jakiś czas pr owędził w Pe­
kinie seminarium z anali­
zy funkcjonalnej, w 1931 r. 
brał udział w międzynaro­
dowym syńlpóż*' m poświę­
conym topologii ogólnej, a 
w 1983 r. otrzymał nagrodę 
PAN za działalność nauko­
wą.

JUŻ tak jakoś się skła­
da, że uczniowie I Li­

ceum Ogólnokształcącego w 
Gdańsku od lat są stałymi 
uczestnikami szkolnych 
igrzysk olimpijskich: fi­
zycznych i matematycz­
nych. I już weszło w zwy­
czaj, że zdobywają na nich 
pierwsze miejsca i specjal­
ne wyróżnienia. Spośród 585 
startujących w V Olimpia­
dzie Fizycznej laureatem zo 
stał uczeń I liceum Tadeusz 
Zacharewicz. Specjalne na­
grody za skonstruowanie 
własnego pomysłu przyrzą­
du alarmującego zdobyli w 
1953 r. Romuald Zielonka 
i Bogdan Gładki. Z tych 
olimpiadowych zwycięzców 
wyrasta kadra naukowców 
i badaczy. Takich jak dzi­
siejszy asystent fizyki na 
Uniwersytecie Warszaw­
skim — Zygmunt Smijiel- 
ski, który po trzecim roku 
studiów na Politechnice 
Gdańskiej, spośród 30 kan­
dydatów, wybrany został 
na studia na uniwersytecie 
w Leningradzie. Po powro­
cie do kraju poświęcił się 
pracy nad fizyką teore­
tyczną.

I gdańskie liceum zdoby­
ło sobie opinię szkoły o za­
interesowaniach fizyczno - 
matematycznych. Złożyły 
się na tę opinię osiągnięcia 
byłych uczniów i charakte­
rystyczny dla absolwentów 
liceum wybór kierunku stu 
diów, w większości poli­
technicznych i medycznych.

Toteż nikogo nie zdziwi­
ła decyzja młodzieży nada­
nia swej szkole imienia 
Mikołaja Kopernika. Wy­
bór zaakceptowano i wczo­
raj właśnie odbyła się w 
szkole wielka uroczystość 
nadania I Liceum Ogólno­
kształcącemu imienia wiel­
kiego astronoma, połączona 
z wręczeniem młodzieży 
sztandaru, ufundowanego 
przez zakład opiekuńczy — 
Stocznię Gdańską. Na tę od 
dawna przez młodzież i ich 
wychowawców oczekiwaną 
chwilę przybyli przedstawi­
ciele władz miejskich, par­
tii, szkolnictwa. Stoczni

Gdańskiej, liczne grono 
przyjaciół szkoły, jej byli 
uczniowie, rodzice, delega­
cje młodzieży z innych 
szkół gdańskich.
W krótkim przemówieniu, 

skierowanym do 900 
rzeszy licealistów, przewod­
niczący Prezydium MRN w 
Gdańsku, Tadeusz Bejm 
przypomniał młodzieży, że 
może dziś uczyć się dzięki 
własnym rodzicom, którzy 
nie szczędzili trudu dla od­
budowy zniszczonego Gdań­
ska. Którzy tu na pogorze­
liskach wojennych zakłada­
li fundamenty nowej, wol­
nej socjalistycznej Polski. 
Polski sprawiedliwej, de­
mokratycznej, żyjącej po 
nowemu. Polski, w której 
problemy oświaty i nauki 
znajdują się w centrum u- 
wagi partii i władzy ludo­
wej. Tadeusz Bejm zakoń­
czył swoje przemówienie 
życzeniem młodzieży jak 
najlepszych wyników w 
nauce, jak najlepszego przy 
gotowania do kontynuowa­
nia w naszym ’-raju budów 
nictwa socjalistycznego.

Sztandar ufundowany przez 
opiekunów — Stocznię Gdań­
ska. wręczyła młodzieży, dy­
rektor I Liceum — Maria Ru- 
towa, po czym odbyła się uro­
czystość składania przyrzecze­
nia harcerskiego oraz odsłonię­
cie tablicy pamiątkowej. Na­
stępnie goście udali się na 
zwiedzanie interesującej wy­
stawy prac uczniów oraz szkol 
nych gabinetów. Na zakończe­
nie odbyły się gorąco oklaski-

Dodatkowe pociągi 
z okazji świąt 1-majowych
W związku ze spodziewanymi 

wzmożonymi przejazdami w 
okresie świątecznym Dyrekcji-' 
OKP w Gdańsku zarządza kur 
sowanie dwóch par pociągów 
dodatkowych:

Poc. nr 5304 rei. Gdynia — 
Kraków odchodzi 30. IV. z 
Gdyni o g. 22.25, Gdańsk 22.55 
Tczew 23.23, Kraków przyj 
7.53.

Poc. nr 3505 rei. Kraków — 
Gdynia kursuje dnia 3-4. V 
br. z Krakowa odj. g. 21.00 
Gdańsk przyj. 5.43, Gdynia 
przyj. 6.12.

Poc. nr 51212 rei. Gdynia — 
Białystok kursuje dnia 30. IV. 
br. Gdynia odj. 17.31, Bdańsk 
18.13, Tczew 19.07, Olsztyn 
23.04/23.20, Białystok przyj. 
5.24.

Poc. nr 15211 rei. Białystok - 
Gdynia kursuje dnia 3-4. V. 
br. Gdynia odj. 17.31, Gdańsk 
przyj. 3.34, Gdynia przyj. 4.28.

Ponadto w dniu 26 kwietnia 
pociągi kursować będą jak w 
soboty robocze, a w dniach 1,

BĘDZIE SZALET...
W związku z naszą notatką 

„Nie wystarczy pokazywać wie 
kową katedrę”, Wydział Gospo­
darki Komunalnej Prez. MRN 
w Gdańsku informuje nas, lż 
zlecił już wykonanie szaletu w 
Oliwie w pobliżu katedry oliw- 
skiej.

Zbuduje go Miejskie Przedsię 
biorstwo Remontowo * Budo­
wlane, które zobowiązało się 
zakończyć prace do 15 czerwca 
br. (a)

wane występy artystyczne li­
cealistów.

(Jar)
Na zdjęciach: pamiątkowa

tablica na frontonie budynku 
I Liceum Ogólnokształcącego 
w Gdańsku i piękny sztandar, 
na którym widnieją słowa: 
„W słońce jutra otworzymy 
bramy...”.

Fot. Wł. Nieżywiński

UWAGA
uczestnicy konkursów 
na " 1' ,'sze pisanki 
i „Wiosennej sałatki“
Przypominamy, że nagro­

dy z konkursu „Wiosenna 
sałatka” dla mieszkańców 
trójm-asta sa do odebra­
nia w pokoju 207 (Gdańsk, 
Redakcja „Dziennika Bałty 
clrego’’, Targ Drzewny 3/7, 
II p- Zamiejscowym wysyła 
my pocztą.

Nagrody w „konkursiku” 
są do odebrania w redak­
cji „Dziennika Bałtyckiego”, 
Targ Drzewny 3/7, III p. po 
kój 204 i tamże należy od­
bierać składane na konkurs 
pisanki. Nagrody zaś w kon 
kursie pisanek (dla doro­
słych) są do odebrania w 
CPLiA w Gdyni, Swiętojań 
ska 141/145.

-------0-------

Delegaci ZPHiU
obradowali w “' ''
Z udziałem prezesa Rady Na­

czelnej Zrzeszenia Prywatnego 
Handlu i Usług mgr Bolesława 
Mielcusznego, wiceprzewodniczą 
cego WK SD Henryka Wawrzy­
niaka i in. obradował w Gdań­
sku XIV zjazd Wojewódzkiego 
Zrzeszenia PHiU, grupujący 
3.702 członków z takich branż 
jak handel, gastronomia, usłu­
gi nieprzemysłowe, transport 
• raz komisantów „Ruchu”.

Mówiono na tjeździe o wzra­
stającej aktywności społecznej 
członków zrzeszenia. M. in. 
świadczy o tym to, że zrze­
szenie na Wybrzeżu wpłacił» w 
latach 1962-63 216 tys. złotych 
na SFOS i 1.075 tys. zł na szko­
ły 1000-lecia, przekraczając pre­
liminowany swój udział o 152 
tys. zł.

Zjazd omówił sytuację w po­
szczególnych branżach oraz dzia 
łalność socjalną zarządu. (n)

mee
W NIEDZIELĘ

W gdyńskim klubie MPiK o 
godz. 19 spotkanie z kapitanem 
portu Tadeuszem Wysockim o- 
raz mgr Bolesławem Polkow­
skim z Instytutu Morskiego.

O godz. 17 w klubie turysty 
PTTK w Gdańsku finał krajo­
znawczej zgaduj-zgaduli pt 
„Czy znasz walory krajoznaw­
cze i budowle socjalizmu zie­
mi gdańskiej”.

PONIEDZIAŁKOWE 
ODCZYTY I SPOTKANIA

O godz. 17 zebranie sekcji mo 
torowej PTTK w Gdyni.

W Domu Technika w Gdań­
sku o godz. 11 min. 30 dr A. 
Knothe mówić będzie o pracy 
hodowlanej i środowisku,

O godz. 17 W lokalu poradni 
zdrowia psychicznego w Gdyni 
(ul. 22 lipca 44) dr de Walden 
wygłosi odczyt dla rodziców pt. 
„Wychowanie seksualne mło­
dzieży.

O godz. 19 w Rudym Kocie 
w Gdańsku „Spotkanie z pio­
senką i tańcem”.

POKAZY NIEBA
Od wtorku na Kamiennej Gó 

rze w Gdyni jeśli dopisze pogo 
da można będzie od godz. 18 
min. 30 oglądać „ciała niebie­
skie” i słuchać wyjaśnień u- 
dzielanych przez członków Pol. 
Tow. Miłośników Astronomii.

Pokazy będą trwały 3 dni.

Z kroniki
wypadków

W Gdańsku, na skrzyżowa­
niu ulic Elbląskiej i Szopy 
samochód osobowy „Warsza­
wa” nr rej. WO 7685 należący 
do PAX-u, prowadzony przez 
kierowcę Ryszarda R., jadąc 
w kierunku SiennicKej w trak­
cie zawracania zajechał drogę 
motocyklowi „Jawa” nr. rej. 
GK 9983 w wyniku czego kie­
rowca motocykla chcąc unik­
nąć zderzenia skręcił w bok 
i udferzył w słupek drogow­
skazu. Doznał on lekk' u obra 
żeń i po opatrzeniu w pogoto­
wiu Ratunkowym udał się do 
domu.

2 i 3 maja br. jak w dni świą­
teczne z wyjątkiem pociągów 
elektrycznych kursujących w 
dniu 1 maja na odcinku 
Gdańsk Gł. — Wejherowo i 
Gdańsk Gł. — Gdańsk - Nowy 
Port. od godz. 4.30 — 7.30, jak 
w każdą niedzielę (co 20 i 15 
min.), a od godziny 7 30—14.00 
co 10 minut.

Równocześnie DOKP zwraca 
się z apelem do wszystkich za­
kładów pracy i instytucji o 
najwcześniejsze wykupywanie 
biletów miesięcznych, upoważ­
niających na dojazd do pracy 
w maju.

Krcmka pud psem
Towarzystwo Opieki nad 

Zwierzętami w Gdańsku, za­
wiadamia, że w niedzielę dnia 
26 bm. o godz. 10 min. 30 
w sali kinowej „Żaka” odbę­
dzie się walne zebranie to­
warzystwa. Również w Sopocie 
w sali nr 35 w WSE (ul. Czer­
wonej Armii) we wtorek, 28 
bm. o godz. 18 walne zebranie 
członków Tow. Opieki nad 
Zwierzętami. Wybór nowych 
władz oddziału.

Schroniska dla zwierząt peł­
ne sa psów, czekających na 
dobrych ludzi, którzy je przy­
garną. Każdy więc pragnący 
mieć wiernego psiego przyja­
ciela może go sobie wybrać 
w jednym * trzech schronisk 
w trójmieście: przy ul. Stryj- 
skiej 25 w Redłowie (tu m. in. 
jest piękny doberman), przy 
ul. 1 Maja 22 w Sopocie i W 
Gdańsku-Oruni przy ul. Mada- 
lińskiego.

• * *

Kiedy zginie pies — naj­
większa jest rozpacz dzieci. 
Tym razem mamy aż dwa ape­
le do mieszkańców Sopotu: 
16 bm. w okolicy ul. Bieruta 
zacinał maleńki 6-tygodniowy 
kudłaty, popielaty psiak „Dże* 
ki”. Jego mali właściciel» są 
zrozpaczeni i proszą o ewen­
tualne oddanie pieska bod 
adres: Bieruta 72, Wolscy.

Inny dwuletni sopocianin po­
szukuje swego zaginionego 
przed 9 dniami psa: mieszań­
ca wyżła, dużego, czarnego 
(łapy i piersi hrudnopopielate), 
nazywa się Juhas. Ewentualne 
wiadomości prosimy kierować 
na feief<?n naszej redakcji — 
łl- 45-17.

UWAGA! S7rZFt>U!NIA PSÖW 
jr«sTiCZE TRWAJĄ

Mieiski Zakład Weterynaryj­
ny przypomina mieszkańcom 
Gdańska. pos:adaczom psów o 
nbow:azku szczenienia piesków 
orzeeiw wściekliźnie. Do końca 
tygodnia szczepi się psy w 
śródnreściu Gdańska. Dnia 24 
bm. szczepienia psów na tere­
nie O’szynki, 25 bm. — Brzeź­
na. 27—29 bm. Oliwy 1 Jelit­
kowa. (Szczepienie odbywa się 
na targowisku). 30 bm. w No­
wym Porcie. W maju będą 
szczepione psy w następują­
cych dzielnicach Gdańska:

V. na Przeróbce, 4, 5 i 6. V. 
— Orunia. 11. V. Płonią Mała, 
12. V. Wisłoujście, 13. V. — 
Stogi.

W dzielnicach takich Jak 
Wrzeszcz, gdzie szczepienie już 
zakończono, w razie niezaszcze- 
pienia psa na miejscu, należy 
doprowadzić go do jednego z 
następujących punktów:

Miejski Zakład Weterynaryj­
ny w Gdańsku, tel. 31-12-02, 
Państwowy Zakład Leczniczy 
dla Zwierząt w Gdańsku, tel. 
31-12-12 lub Państwowy Za­
kład Leczniczy dla Zwierząt 
w Gdyi*‘, tel. 21-26-58.

ZAJĄCZEK W CENTRUM 
SOPOTU

Dwóch uczniów 4 klasy 
szkoły podstawowej, Daniel 
Łopuchin (szkoła nr 6) i 
Staś Ławrykiewicz (szkoła 
nr 4) przechodząc w piątek 
przed wieczorem ulicą 20 
Października w Sopocie — 
obok domu, w którym się 
mieści KM PZPR, zobaczy­
li przy stosie kamieni ma­
łego zajączka, widoczrre już 
zmęczonego. Kilku łobuzia­
ków rzucało w niego ka­
mieniami, a nawet jakiś star 
3zy mężczyzna chciał go za­
bić łopatą. Mały Daniel jest 
przyjacielem zwierząt, schwy 
tał zajączka, ,wsadził go do 
koszyka i zaniósł do domu. 
Tu nakrmiono go marchwią 
i kapustą i dziś wypuszczo­
no do podsopockich lasów.

ULICA BEZ ULICY

JEST tgka i to usytuowana 
niemal w centralnym punk­

cie Wrzeszcza. Ul. Chrzanow­
skiego, na odcinku miedzy Mo­
dzelewskiego a Chopina, nie 
posiada w ogóle lezdni. Wio­
senne roztopy spowodowały, 
że zamieniła się w grzęzawisko 
wprost nie do przebycia. Raz 
po raz samochody łapią sie na 
tę pułapkę i toną po osie w 
błocie.

Jeżeli nie słać nas jeszcze 
na zbudowanie na tym odcin­
ku porządnej jezdni, to warto 
przynajmniej wysypać tu pa­
rę samochodów żużlu. To chy­
ba niewiele będzie kosztowało, 
a ile się zaoszczędzi ludzkich 
nerwów^ (cl
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